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Z powoda uwolnienia jen. Eotzebuego od nowa, były okrucieństwa popełniane na uni- 
obowiązków j enerał-gubernatora Warszawy, car tach. Podaje on jeszcze daleko więci> szczegó- 
wydał do niego następujący reskrypt: łów. Jej też dziełem są owe świętokri-izkieroz-

„Hrabio Pawle Eastachewicznl Z żalem boje, że kościoły katolickie zabierano i na pra- 
prawdziwym zadość czyniąc prośbie o uwolnię- wosławne zamieniano. Od j e j  orsz_ku Mu r a ­
nie was z powoda nader nadwątlonego stanu w i e w  W i e s z a t e l  o t r z y m a ł  I p r z y d o -  
zdrowia, od obowiązków jenerał-gubernatora i m e k A r c h a n i o ł a  M i c h a ł a .  Ona była kie- 
głównodowodzącego wojskami okręgu wojennego rowniczką a nawet gorliwą wspó pcowniczką 
warszawskiego, znajduję pociechę serdeczną we fabryk sprzętów i obrazów prawosławnych, któ- 
wspomnienin zasług, któremi odznaczyło się remi zalewano wszystkie okolice Wawosławne 
więcej niż sześćdziesięcioletnie urzędowanie poza Moskwą — Przedłitawia i Węgry osła- 
m ze. Oddawszy się służbie w sztabie j e n o t n i e m i  czasy konfiskowały te prezenta. 
nym, zjawialiście się wszędzie z gotowością Ostatuiemi laty stroniła zupełnie od ludzi, 
pełną i poświęceniem, gdzie ojczyzna potrz ao- Zamknięta w Carskiem Siole z p< Łni i swemi 
wała obrońców jej honoru i godności. W licz- frejlinami propagatorkami, praeswła dla pan-

Lwdw d. 5 czerwca.
(Prace sejmowe- —- List eśra do Kotzebuego.— 

Neron w spódnicy. —  Wstrętne bezwyznaniowcom 
I beznąrodoweom rozporządzenia br. Conrada. —  
CantratHci a demonstracje w Pradze. — Na/rodni 
Luty zaprzestają ansy swojej do szlachty.)

Otas ma dziwne wyobrażenie e obowiązkach 
reprezentacji kraju, a jeszcze bardziej nadto 
pochlebne o jej obecnym składzie, nawoływa 
bowiem, że w oczekiwaniu przybycia cesarza,, 
należy wykluczyć z programu czynności sej­
mowych wszelkie polityczne lub konstytucyjne 
kwestje. Zresztą pisze on , że dziś nie ma żar 
dnych spornych kwestyj konstytucyjnych lub po­
litycznych , zaraz zaś w dalszym ciągu aoaaje, 
że trudno, aby sejm pominął głosy, domagające 
się zmian i ulepszeń w aamlnistrtój ins' u- 
cjach autonomicznych, ń przedeż tą sprawa 
jest esencjonalnie polityczną,, bo na, t u polu 
odegrywa się obecnie walka między prawicą a 
centralistaml. Pierwsi bowiem chcą wprowadzić 
żywioł autonomiczny i decentralizacyjny do ad­
ministracji, a drudzy pozostać przy dzisiejszym 
tak niedogodnym dla naszego kraju ustroju.

Obawy, aby mimo większości w Radzie pań­
stwa sejm nie podniósł na nowo swej rezolucji 
* r. 1868 — tej obawy my nie mamy, bo tak 
jak Koło polskie tak i wię*r-.ość nie jest wcale 
pochopną do kroków stanow ych  lub wytycze­
nia pewnego działania w jednym stałym kierun- 
ka. Bezskuteczność prawie wszelkich prac do­
tychczasowych sejmu wtrąciła nas i tak w prze­
paść najszkodliwszej apatji ze szkodą rzetelnych 
interesów kraju, który z dnia na dzień wpada 
s, coraz większą nędzę, demoralizację i komple- 
tflT ro2f ł*̂ łj społeczny. Z tego wydobyć, winno 
nyć staraniąm tej p&rtji sejmu, która ma świa­
domość okfcńnego stanu laazego.

Nam zupełnie dziś już wszystko jedno, czy 
•Projekta przedłożone i wypracowane dla dobra 
araju bądź to w kier. uku zniesieni* nalizmu 
W dz, bądź w kierunku podniesienia jytn mate 
rjalnego, pochodzić będą od partji krakowskie:, 
czy też postępowej, gdyż obecnie wszelki zwło­
ka w tym względzie jest szkodliwszą aniżeli u- 
chwalenie choćby mniej doskonałych projektów. 
A penieważ, o ile nam wiadomo, postępowi nie- 
tylke się między sobą nie porozumiewają, ule 
nawet najmniejszego nie mają wyrobionego pla- 
nu co do organizacji administracji; przeto o- 
czywiście przypadałaby inicjatywa stronnictwu 
krakowskiemu. Obawiamy się atoli, że takiego 
pi iektn i oni nic mają, chyba żeby aa razie od­
mieniono projekt Dunajewskiego, % wk iem a- 
toli modyfikatijami w kierunku pfWWagi żywio 
łu autonomicznego obok sprężystości władzy e 

ze tcyjnej. Zdaje nam się jednak, że politycy 
nasi tak byli zajęci Radą państwa, że nie miel: 
czasu do robót dla sejmu obecnego — dlatego 
bardzo a bardzo obawiamy się, że wszystko po­
zostanie beim Alłen. Ale wynikiem, artykułu Cka- 
tu będzie to, że konserwatyści i zacofańcy (nie 

inteligentna partja krakowska) będą mieli po­
ród do zaniechania wszelkiej pracy w Herun 
m pożądanych dla kraju reform.

nych wyprawach przeciwko Górcom na Kauka­
zie, w kampaniach perskiej z lat .826 — lj !•, 
ureckiej z lat 1828 1829, w stłumieniu po­

wstania polskiego 1831 r ., a zwłaszcza w cza­
sie wojny wschodniej z lat 1853 — 1856 przy 
trzejścin przez Dunaj, pod Braiłowem, w bitwie 
wrzy twierdzy Sylistrji, oraz w najwięcej sta­
nowczych chwilach obrony Sewastopola, przy 
odparciu jeneralnego szturmu 6. czerwca 1855 
roku — laliście dowody dzielności wojskowych: 
męztwa osobistego, waleczności i roztropności, 
którę słusznie nadały wam sławne imię w ste- 
regu bojowych jenerałów moskiewskich. Wypró- 
bowuue poświęcenie się dla tronu i hiezmc do­
rada energia, wieloletnie doświadczenie i róż- 

nostronne wykształcenie wasze, spowodowały 
mnie dó wezwania was, od r. 1862, do nowego 
rodzaju czynności w urzędowaniach jenerał-gu­
bernatora i głównodowodzącego wojskami okrę­
gu. Od tego czasu, pracując wciągi lat 18 nie­
zmordowanie, najprzód w kraju noworosyjskim, 
a następnie w Królestwie Polakiem nad wyko­
naniem moich planów względem materialnego i 
moralnego rozwoju i p myólnońęi drogiej Ojczy­
zny, o dobrobyt i możebnie — lepszem organi­
zowania wojsk, powierzonych waszemu głóWlLo* 
dowództwu, odpowiedzieliście w zupełności tńoim 
oczekiwaniom i pozyskaliście prawo szczególń 
na mą wdzięczność.

Wskutek jedenastoletnich aporczjyych 4«,a- 
rań i troskliwego opiekowania się waszego, ob­
szerny kraj Noworosyjski doprowadzony został 
do tego dobrego porządku, że w* wchodzących 
w skład jego guberniach i gradouac wach 
okazała się możność wprowadzenia zarządu na 
zasadach ogólno-cywilnej instytucji. W króle­
stwie Polakiem, przy waszym bezpośrednim u- 
dziale, wiele środków prawodawczych zyska, 
należyte zastosowanie, i wiele reorganizacyj ad- 
mini8tracyjnycl zostało doprowadzone do po­
myślnego zakończenia, ciągłe zaś troski wasze 
o rozwój sił produkcyjnych kraju, przynoszą jut 
oczywiste, bardzo pomyślne skutki. Mocuo j. 
stem przekonany, że mieszkańcy królestwa Pol­
skiego przez czas długi będą zachowywali wspo­
mnienie wdzięczne o waszem spokojnem i bez- 
stronnem urzędowania.

Wspominając z wdzięcznością, przy okoli­
czności niniejszej, tyle różnorodnych zasług wa­
szych, obdarzam was tu dołączającym się Moim 
portretem, ozdobionym djamentami, do noszenia 
w pętlicy, na wstążce św. Andrzeja; Niech słu­
ży on dowodem niezmiennej Mojej ku wam 
wdzięczności i szczególnego serdecznego usposo­
bienia. „ :. 'i

Pozostaję dla was zawsze niezmiennie ży-

kilka

potępieni I

slawistycznego prawosławia (ztami 
sło, że tylko prawosławni moga j L  . „ „ „
wianami) nawet ogrodowe i ^ae . iboty w większość szlachta centralistyczna -------
pałacu można było tvlko u nucy wykonywać, krzeseł odstąpiła narodowej. — Prezydentowi 
aoy carycy widokiem ludzi nie dtwnić. zreorganizowanej w ducha narodowym czeskiej

ąceny w Dziadach podawane u były wi- Rady kulturowej ks K. Schwarzenbergowi ce- 
zjami — póki Moskwa Moskwą, sprawdzać się arz wyraził zadowolenie swoje szczególne, że 
na niej pędzie to co Mickiewicz „iauł. Za życia ziemiańscy przedstawiciele obu narodowości w

mirze pospołu pracują dla podniesienia rolni-
---------------  ctwa a więc i dobrobytu kraju.

Okropnego popłochu w sferach centralisty- Radykalne Narodni IAky, przekonawszy 
cznych, tj. bezwyznaniowych i teznarodowych, się, jaką ma wagę i co zdziałać może szlachta,

^uto* wnmnMMa fcin rłl    _ .   a ___; _ z___ i ----  *_* ------- JL .

z d. 20. sierpnia 1876 1. 7648 był jednakowo 
przeprowadzany, rozporządzam, że przy roz­
dziale dzieci w szkole co do pojedynenych kia. i i 
oddziałów, w całej pełni uwzględniać należy 
wiadomości z nauki religii,*

Rozporządzeniem tern ziścił minister część 
przyrzeczeń, danych podczas rozprawy udżeto- 
wej. Organ,, bezi yznaniowe i beznarodowe o-t
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nym razie będzie mogło. , .
Zresztą sprawa cała wyjaśni się dopiero 

naówczas, gdy papież wyjawi zdanie swe o pro­
jekcie pruskim. Jak wiadomo bowiem, zerwanie 
układów nastąpiło v  skutek uchwały ministe­
rialnej z d. 17. marca, zanim brzmienie projek­
tu dyktatury doszło do wiadomościa papieskiej. 
Na dzisiaj zaznaczamy, że organ inspirowany 
kurji rzymskiej Aurora, do którego orzeczeń 
wyłącznie przywiązywać wolno wagę, ciemniej 
jeszcze się wyraża, aniżeli członkowie centrum.

Wśród takich zawikłań, które nie dadzą się 
naprzód obliczać, wolimy ezekać, i nie bawimy 
■ię napróżno w horoskopy. To jest tylko smu­
tnym faktem, że prasa niemiecka z pewną sta­
łością i uporczywością zwala winę rozchwiania 

szło' do kompromisu, skutkiem czego mająca się rokowań wiedeńskich na intrygi polskie, wy­
mieniając w pierwszej linii kard. LeUóehowskie- 
go, w drugiej zaś nuncjusza msgr. Czackiego. 
Falk w mowie swej potrącił także o tę nową 
winę polską względem baranka praskiego. Sy­
stematyczno to r~ernienie ma cel jasny: trze­
ba znaleń kozi ofiarnego, na którymby się po­
mścić mógł lud 1 .n itrow any, i znaleziono go, 
jak zaws**, w Polakach.

,Wa< am Rhein" wotaii. Na &machu uniwer­
syteckim rektor nie chciał obok państwowych 
wywiesić barw krajowych, ale namiestnictwo 
zmasiło. Wszystko co tylko można było, czynili 
centraliści, aby wywołać bójkę z Czechami i po­
tem wskazywać na a rozjątrzenie okropne, po­
stępkami gabinetu Taaffego wywołane* itp. — 
ale nadaremnie. Wszystko owszem na korzyść 
Czechów i Taaffego się obracało.

Z ciekawszych faktów pobytu cesarza w 
Pradze zapisujemy jeszcze, że szlachta przed­
stawiła się jako osobne cirło, że się to bardzo 
podobało cesarzowi, i że wzywał szlachtę do je­
dności. Wyrażenie to ma wagę polityczną, od­
nosi się bowiem do faktu, że przy wyborach do 
Rady państwa z czeskiej kurji dworskiej przy

Korespondencje „Gaz, N«r.“
Z Niemiec d. 3. czerwca. 

Posiedzenie komisji parlament) nej, które
..... „  _   . ićlbyło się wczoraj przy współudziale ministra
bawiają się, te wnet nastąpią dalsze rozporzą- Putt nm a i radcy .Hnblera, który toczył był 
dzenia; wówczn bowiem zapoWicdtiuł minister przed ks. Reussem we Wiednia układy z kują 
przywrócenie Janki religii W wyższych szko • j zymską, nie wyjaśniło położenia rzeczy. Cen­
tach realnych, (gdzieniegdzie w Austrji wcah trum i narodowoliberalni, od których to stroi - 
jej nie udzielają), tudzież usunięcie' tej Bniewła- niccw w danym razie zawisło odrzucenie lab 
ściwości pedagogicznej/ że ^uczyciel jest inm przyjęcie projekta do prawa kościeluó-politycz- 
go wyznania, niż ogół lub przeważna częśi lego, oświadczyli, że z głosowania ich nad poje- 
dzieci w jego klasie — t  j. że żydom był- {iyhczemi paragrafami nie trzeba przesądzać o 
by zupełnie zamknięty przystęp do posad glosowaniu ich przyszłem nad ustawą yr całości, 
nauczycielskich — podczas gdy np. obecnie w sa | Obradowano natychmiast ńud' -paragrafem 
mej Iglawie (na Morawie) jest siedmnustu pier’ zym, który, jak wiadomo, z trzech układu 
dów nauczycielami, z którydi część już miała t się ustępów, pierwszy dotyezy przypuszczania 
śledztwa z powodu urągania się z katolicyzm) /  księży i duchownych zagranicznych do arzędn, 
i w ogóle z religii. drugi egzaminu kultura ego, a trzeci przypu

Drugiem rozporządzeniem z d. 1. bm. prag- 
ska gimnazjalna komisja egzaminacyjna została 
podzieloną na dwie osotmp komisje, na niemiee- 

ą i na czeską, które' pj lesem oraz zamiano- 
wuu Czecha, Wacława Tomka

szczania do duchownych urzędów tych kpięży, 
którzy w zagranicznych zakładach naukowych 
się kształcili.

Do paragrafu pierwszego postawił konser­
watysta Zedlitz wniosek, aby paragraf ten obo­
wiązywał tylko do 1. grudnia 1881 r. Do ustę-

^ N a *  oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości
ręką napisano: . .

„szezerze was koci iący 1 wd^ęcznj
W Carskiem Siole, 8 mi ^ a a ń d tr *

(Dz. Wart s.j 
(Polszczrzna to okropna; p. r. G. -N.)

Nowa zrews, która ostatniemi laty poda­
wała nieraz całen szeregami bardzo zajmńjące 
rswellaoje z wysokich i najwyższych sfer mo­
skiewskich, podaje krótki życiorys zmarłej ca­
rycy, który najznpełaiej potwierdza to, cośmy o 
tyn. Neronie w spódnicy donieśli, i nowicie^że 
jej dziełem, pod wpływem spowiednika Basna-

Pisma centralistyczne fanutycanie czyhały pa drugiego zaś wniósł członek centrum dr. 
ezy Czesi jakim wybrykiem nie skompromitują Br hel, ażeby egzamin państwowy dla księży zu- 
się podczas pobytu cesarza anstr. w Pradze.1 pełnie został zniesiony.
Nadaremnie I — więc komponowały. Kiedy ce W dyskusji wykazało się naprzód, że obe-
sarz przybył na wszechnicę, studenci czescj «>nie około 1000 parafij jest bez duszpasterzy a 
mieli demonstracyjne krzyczeć „slava“, tak, że mianowicie na Szlązku 139, w PoznańsHem 107, 
t0 ?esarz?  nieprzyjemnie raziło, — tymcza-jn dyecezji chełmińskiej 43. Dalej oświadczył 
sem faktem jest, że studenci obu narodowości mii ister, że duchowni, którzy za granicą nczę- 
prześcigali się w okrzykach. Grono czeskich stu-' szczali do collegium germanicum w Rzymie, do 
deatów miało pierwszego wieczora po iluminacji zakładów jezuickich itp, stanowczo w Prusach 
udać się pod pomnik Jungmanna, aby wyprawić urzędu sprawować nie będą mogli. Windhorst 
demonstrację narodową, tylko ich policja rozpę jświadczył na to, że w skutek tych wyjaśnień 

Tymez“ em faktem jest, że Pretsy z gó- ministra, niczego spodziewać się nie można. W 
ry demonstrację zapowiadały, że zatem prawdo- końca przyjęto w głosowania szczegółowem u- 
podobnie była to garstka takich, co to zązwy tęp 1 1 3  paragrafa pierwszego, ale w głoso- 
czaj „die Wacht am Rhein z akcentem orjen- u aniu nad paragrafem całym tenże odrzucono 
talnym śpiewają, a wtedy pozory czeskich de- ■ większością 13 głosów przeciw 8. 
monstrantów przybrać* chcieli. j Wagi nadzwyczajnej do tego przywiązywać

Faktem jest, że. studenci czyli li nz< nie- nie można, ponieważ stronnictwa w plenum Iz- 
mieccy umyślnie stw)dimę prowokować “ uden- by inaczej głosować mogą, a zapewne*i będą. 
tów czeskich, ci jednak dumną pogardą odpo-, Taktyka centrom polega w ogóle na nrze-
wiadali. Bursze w oknie czytelni swojej uloko-' j  tganiu sprawy i na zmuszania nurodowo-libe- 
wali byli biust Germanii pomiędzy cesarzem a ralnych, aby głosowali ąa projektem. Centrom 
ws ar z ową . i  dopiero policja nuiotła tę figurkę przedziurawi całą ustawę Unoszeniem pojedyń- 
d*monstracyjną roqaszem bursze „wpakowali czych paragrafór » ten sposób, że stanie 'się 
więc międ^^ cesaristwo wizerunek ona dla rządu nieużyteczną, i przez to zniewól
bnrsza. . Gdzie na miejscach pnbhcamych hymn narodowo liberalnych do podania ręki Bismar-
austrjacki śpiewano, ^ s z e > nie powstawali, cza- kowi. Wówczas nie przyczyni się do zaprowa 
peczek swoich me zdej ywali, 1 owszem — o dzenia dyktatury, ule skorzystać z niej w da

Konstantynopol d. 2 czerwca.
Powstanie w Tih>; aa Bassoio przybrało 

obszerne i groźne rogi lary Wilajet ten był 
poprzednio ęzę/ Bagdadztoego. Otóż, po kilku 
miesiącach rozdział administracyjnego, rząd 
znowu postanowił prowincję tę wcielić do wi- 
lajetn Bagdadskiego. Okoliczność ta, wpływa­
jąca szkodliwie na erasunlś prywatne mieszkań­
ców, i nieperoznmienie zaszłe pomiędzy zamo­
żnym Mansorem baszą a władzami miejscowemi, 
skłoniły ludność do podniesienia sztandaru 
buntu. Abdul Rahmau basza, gubernator jeneralny 
Wiląjetu Bagdadzkiego, otrzymał rozkaz przy­
tłumienia .. . iszu i wyprowadzenia odpowie­
dniego śledztw Wyraszył zatem z Bagdadz 
na czele czterech batalionów zmierzając ku 
Mentefćk, głównemu miastu buntowników; — 
telegram atoli nadeszły ta zawiadamia, że woj­
sko to osaczone zostało przez powstańców, i 
nie może otworzyć sobie nawet do odwrota 
drogi. Żądają na gwałt posiłków, a tych nie 
tak łatwo dostarczyć, bo ani wojak dostatecz­
nych w pobliżu niema, ani brak zasobów nie 
dozwoliłby im pospiesznego marszu.

' Wiadomo nam było o prześladowaniach, 
jakich ciągle przedmiotem byli muzułmani po­
zostali w Bułgatji, o kilkakrotnych skargach 
wnoszonyeh przez aieh bądź do w. Porty, bądź 
do ambasadorów, o przedstawieniach czynio­
nych tym ostatnim przez rząd otomański 1 no­
tach jego do Sofji przesyłanych. Był to głos wo­
łającego na puszczy. Otóż gdy miarka ucisku 
dopełniła się, gnębieni Turkusie wzięli się do 
broni. Nagle, bez najmniejszych poprzednich 
zwiastunów, wybuchło powstanie na dosyć zna­
cznej przestrzeni rozciągającej się pomiędzy 
Warną, Szejtandżek i Sylistiją. Liczbę powstań­
ców podają zgodnie listy z Warny, Szumli i 
Prawady na przeszło 20.000 ludzi. A nie są to 
bynajmniej włościanie z ruchami wojskowemi 
nieobeznani, przeciwnie największa ich część 
składa się z uwolnionych ze służby tureckiej 
redyfów czyli rezerwistów, z ogniem bojowym 
doskonale zapoznanych. W utarcie stoczonej 
wojsko bułgarskie straciło 700 ludzi, straty tu­
reckie nie są oznaczone, bo bezpośrednich sto­
sunków miasta u obozami powstańczemi nie 
mają, a mieszkańcy Szmali i Warny za obręby 
miejskie wcale się nie wychylają. Obawiają się 
również przecięcia korinikacji na drodze że­
laznej Roszczuk-Wanu. bowiem oddziały po­
wstańcze docierają już do Kysyldżilar, Woiwo- 
dokoj i Mnsnndżik. Gdyby to nastąpiło, mu­
siałbym listy moje przesyłać drogą na Gałac, 
pocztą w sobotę ztąd odchodzącą.

Jenerał moskiewski Erarow, nowy minister 
wojny bułgarski, zgromadził w Roszcznkn kilka 
tysięcy milicjantów i z takowymi ruszył ku 
Warnie, dająć telegraficzne polecenia, aby woj­
ska między Warną a Szum)* rozłożone, komu-

Wsiońi Jai MaWoi
prjbt

A.GATONA GILLERA.

(Dokońoaemie.J

Majątek kórnicki dwa razy zostawał w ad­
ministracji pruskiej. Po roku 1831 zasekwestro- 
wali go Tytusowi za udział w powstaniu, ta 
jednak dawna administracja nie była tyle szko­
dliwą ile zaprowzdzona w r. 1864. W perjodzie 
czasu rozgraniczającym te dwie administracje, 
moralność niemiecka bardzo podupadła, a cnci- 
wośi i łapczywość praskich urzędników ma­
nnie się wzmogła. Cały dochód z majątku kor­

eckiego, wynoszący rocznie 60.000 talarów, 
jjadali, nie czyniąc żadnych zgoła ulepszeń, 
bciana głównej sali ;&mk( rej, wychodząca na 
►gród, pękła, a rys ^  marze nie kazali zamu­

rować. Bogatą ora-żerję opurtoszyli z wielu 
*Z) Ikich roślin, i  kosztowne .księgi i zhioryhi- 
►torycznych pamiątek, wilgocią zapuścili. W r. 
1870 pokazywał mi san Działyński ślady nie­
mieckiej gospodarki. Dopiern po kilka latach 
zdołał ponaprawiać co uszkod.” li i przywrócić 
dawny ład i porządek.

Jan podobnie jak Tytus używał do wykoń- 
c»_ju zamka i wszelkich ł j e robót tylko 
polskie! rzęęuOeśhiików. Nawet meble, r-ajdują- 
ee się »  są roboty poi ikich stolarzy.

Wielka M^ioteka, jedna i uajzą mniej­
szych w st. re dr i l w dawne n u isua, była 
przedmiotem łczegóJuyj  ̂ pieczołowitości. 
Odebrał, ją mi ojca bogata, oddał zaś sukceso- 
roiń swemu Wł. ZamojsEemn, ynowi ukochanej 
niostry, jeszcu bogatszą i księgi, dokument* i 
*tar n ą  m  ńało? a' pienięiny na zaku-

rta i listy jednego z marszałków konfederacji 
Bat-ikiej. emby. Zl «  pas. słuclrich^ ka­
rabeli. bu-nw, buzdyganów i "  Jóstwa innych 
n»miatek irzedstawiony na rystaWie powsze- 
K ?  w pŁyżu 1878 r , zadziwiał cudzoziem- 
S w  świetnością i obfitością. Biblioteka była u- 
K szczoną w zamku i w budynku, wzniesionym
r s u . mi j *n> ? m* zw? ia;  n,mie_ścić całą bibliotekę w zamku, w salach odpo- 
trtedSo przygotowanych, budynek bowiem w 
ogrodzie nie jest wolny od wilgoci.

Po sprzedaniu dawijgp ^dynkn szkoły
p ou to i
i zakupiemu nowego, “ N ow a k i zndazł się 
Lamandó, dr. Seweryn Galęzowa» i. J t j
w kłopocie pomieszczenia szkolnej bibUoteB. 
Piękna to zaś była biblioteka, bo liczyła prze 
szło 20.000 tomów, a w ich licable 
książnicę Lelewela. Jan 
wającemu nad pomieszczeniem 
niolskiej, Gałęzowskiemu, ofiarc rał K JJJJ 
jej przechowanie. Została więc z P P r*®7 
niesioną na gościny io Kórnika. Pomewiaż zas 
nie mogła być połączoną ze zbiorami Dziatyn- 
skich, którym tylko straż nad 1 ią oddał dr. a. 
Gałęzowski, więc Jan wzniób> dla niej osobny 
budynek w Kórniku, przerobiwszy odpow iedn io 
di u] ipichlerz.

?»•=> P8ifj
l i  U

kandydata do sejmu berlińskiego, — partja ifte* 
dy ćouinijąca w Poznańskiem o£ ria ł,czyła się 
prkćciw jemu. W oczach reakcji był grzechem 
jejgó oso' iij udział w powstaniu 1863, jego po* 

i ofiary, jakie niósł do wtdci gona- 
'rodu. Tolerancia zańiego pomimo nlezaprzeczo- 
itiel wiernnści dla ^óścfoła, wydalą śię ufirtnion-

Jakkolwiek Działyński nie żalił się nigdy 
na tak obojętne przyjęcie i nieprzyjaźne mu wy­
stąpienie, stało się ono przecież powodem iż 
chętnie wracał pomiędzy emigrację, która eo 
szanowała, jego uczucia odczuwała, jego myśli 
rozumiała a działanie popierała.

Odtąd czas swój spędzał na przemiany w 
kraju i w Paryżu.

Letnie miesiące zwykle bawił w Kórniku 
lub w Gołuchowie, majątku małżonki swojej Iza­
beli z książąt Czartoryskich hr. Działyńskiej, W 
którym ta pani, dawny zamek, mieszkanb nie­
gdyś króla Stanisława Leszczyńskiego, wspania­
le odbudowała i w nim nagromadziła wiele cen­
nych pamiątek i dzieł sztuki.

Za złe brano Działyńskiemu coroczne po­
wracaniu do Paryża.

I my znaleźlibyśmy dla niego słowo naga- 
ny, gdyby pobyt jego w stolicy Francji nie był 
usprawiedliwiony ważnemi dla sprawy narodo­
wej czynnościami.

Nie dla zabawy on tam jeździł, — nie trwo­
nił tam, jak wielu panów polskich, pieniędzy na 
bale, uczty i przyjęcia huczne. Skromny w wy­
datkach na osobiste potrzeby, — szczęście znaj­
dował w dobrem czynienia. Nie słyszałem ani
0 jednej kosztownej zabawie przez niego urzą­
dzonej. Oszczędność w życiu prywatnem pozwo­
liła mu być hojnym dla potrzeb publicznych. 
Majątek odziedziczony po przodkach uważał za 
skarb narodowy, —  którym najlepiej, bo 1  po­
żytkiem narodu administrował. Nie można więc 
robić mu u zarzutu z przebywania w Paryżu, 
bo nie bawił się w nim, lecz pracował dla Pol­
ski, podobnie jak pracował w kraju, w letnie i 
miesiącach, krzątając się na szcZhpłej #nic 0- 
kolicy, zamieszkiwanej przez siebie.

Popierał sprawy okolicznych Hościan i to­
warzystw pożyczkowych, dbał o szkoły wiejskie
1 o wszy tko, co naród. ™*̂ ć podtrzymywało i 
roz d a ło  Był ł?ż crł"nkieite ♦/"t—ttsit obszer­

niej szyci w Pc nańskiem i od żadnej publicznej 
czynności Polaków w zaborze pruskim nie usu­
wał się, żadną też nie obeszła się bez jego 0- 
fiary. Gdy projekt Banku włościańskiego w Po­
znania, pochylił się do apadku dla brafcn kapi­
tała zakładowego, udziałem wpłaconych 80 000 
talarów spi wił, iż Bank przyszedł do skutku i 
rozwija swoje pożyteczne działanie taniego i ła­
twego kredytu. Jeszcze w r. 1879 prezydował 
na walnem zgromadzenia akejonarjuszów tej in­
stytucji w Poznania.

Jeżeli zaś w ostatnich latach dziesięciu 
energia jego w działaniu publicznem osłabła i 
często się odosabniał, przyczy ‘ ą był stan jego 
zdrowia wielcó osłabiony.

Po procesie berlińskim, przybywszy do Kór­
nika, został tknięty paraliżem. Już wtedy życie 
jego było zagrożonem. W kilka lat potem, po­
wtórny atak paraliżu nadwątlił mocno, poprze­
dnią chorobą zdezorganizowane dało. Jeszcze 
i tym razem lekarze mu życie zachowali, ala 
było to już życie złamane. Wpadał odtąd często 
w zadumę i oddawał się samotności, potrzebują': 
spokoju. Wszelki trud go męczył, pochopność 
do inicjatywy ns^piła a z nią i chęć do rozpra­
wiania i walki, jaką prowadzić zwykło za sobą 
życie publiczne. Tylko ulubiona mu praca nau­
kowa i zajęcia wydawnicze ożywiały go i wtedy 
zdawało się, że dawna energia powróicła. He 
też razy znalazł się w kole ludzi, którzy jedna­
kowo z nim czuli i myśleli, duch jego nabierał 
polotu, zimna powierzchowność zdobiła się ru­
mieńcem zapału.

Tak, chory i wątły, zwalczając trapiącą go 
chorobę, — do końca żyda 
obranym kierunku, coras to ndwemi czynami 
zapisując piękną 1sart< iwojeno ro

Wysokiego wzrostu, cokolwiek pochylony, 
mirt W . d  swej postawie wiele godności. Ze 

ich jego portretów najlepszym jest ten, 
'  malował, ftled tawił go

w kołpaka i wspaniałej delii, — i pochwycił w 
w wyrazie oblicza ten dumny smutek, którego 
piętno wycisnęła na niem niedola ojczyzny.

He razy patrzyłem na Działyńskiego Jana, 
zdawało się mi, że czytam w jego głębokiem i 
łagodnem spojrzenia dernieni% i niepekój Polski. 
Był on aosobióną tęa iu .j) i boleścią ojci zns 
Trudno tobie wyobrazić mętniejszą postać. Ta 
postać ostatniego z rodu, wyobrażała swoją in­
dywidualnością dzieje tegoż rodn. Senatorska 
wspaniałość łączyła r4ę w niej z pokorą po 
kutnika.

W długim szeregu jego przodków byli mę­
żowie wielcy w publicznej radzie i na "olu 
orężnem, w rządz, i w kościele, — lec* rze­
czywista zasługa najwyżej wystrzeliła w osta­
tnim ojcu i synie. Gdy tamci służy”  w
dobie jej świetnej niepodległości, ostatnim 
przypadła służba w d r ich  ponurego ujarzmie­
nia. Nie ugięli się oba, p ®a ptn&mi wewoli i 
obaj okryli aię wielkim trudem 
Do wielkiej zasługi ojca
niepokalanego żyda prywatnego. Doskonała mo­
ralność zajaśniała w 1 zaBasła
jak ostatni promień zachodzącego słońca.

Piękniejsza zaiste postać nie mogła stanąć 
na końcu rodu wielkich mężów i cnotliwych 
niewiast. . Klaudja Potocka z tegoż rodu i Jan 
Duuałyński opromieniali go blaskiem najwyższych 
cnót chrześcijańskich i polskich 1

Tradycja tych cnót przechodzi na potom- 
stira sióstr Jana, również jak on rozmiłc^ nych 
w Bogu 1 w Pol

k'
Zamek w Raperswylu.

11. maja 18%.



łukowały sic w Prawadzie, zkąd zamierza roz 
począć pacyfikacje krają; lecz je źli bidzie chciał 
ją prowadzić w sposób dotąd używany, a zasa 
dzający się na rabowanin i palenia wsi ture­
ckich przez opuszczające je wojska bułgarskie 
wątpliwem jest aby dopiął swego zamiaru.

Listy z Sofji potwierdzając groźną postawę 
powstania, zawiadamiają jednocześnie, iż po 
dług zdania cii jerów moskiewskich, Bułgarzy 
nie będą zdolni przytłumić buntowniczego ruchu, 
koniecznością jest przeto sprowadzić korpus mo­
skiewski przynajmniej z 30 000 żołnierza zło­
żony. Dodają zarazem, iż w kołach moskiew­
skich w Sofji i Ruszczuku panuje przekonanie, 
rzeczywiste czy udane, iż powstanie to podnie- 
conem zostało głównie przez rząd rumuński, 
pomagający się jakoby muzułmanami w Do­
bruczy osiadłymi. Wyraziłem się: rzeczywiste 
czy udane, bo mniemam, iż to ostatnie jest 
głównym i  jedynym w tym razie czynnikiem. 
Sprowadzić Moskwę do Bułgarji, wyniszczyć 
ludność tureeką, przyczepić się do rządu ru­
muńskiego, m że nawet żądać od niego aby wy­
pędził muzułmanów z Dobruczy, a na odmowę, 
wtargnąć do tej prowincji, i — w ostatku— 
przyłąezyć ją do Bałgarji, a w tej zaprowadzić 
porządek warszawski, zetrzeć w miazgę wszel­
kie dążności ku wolności, oto są istotne myśli 
moskiewskie. Armia bułgarska nie przenosi 
12 000 regularnego żołnierza, mogącego stanąć 
na polu rozprawy, w stosunku więc do tej 
liczby, gwardja książęca z ochotników moskiew­
skich składać się mająca, niepowinnaby liczyć 
nad 1000 ludzi (sic i), a już obecnie jest ich 
przeszło 3 000 i utrzymują, że się składać bę­
dzie z 6.000 stnpajków, co prawdziwie za silną 
załogę Stfji tworzyć będzie.

A nie chciejcie sądzić, żebym pessymisty- 
cznie zapatrywał się na tamtejsze stosunki. 
Chciejmy tylko z kolei rozważyć bieg wypad­
ków po sobie następujących. Spór o Arab-Ta- 
bię, utrzymanie fjrtyflkacyj sylistryjskich uła­
twiających w szczególny sposób przeprawę na 
brzeg rumuński pod Kalaraszem, a wzbraniają­
cych przystępu na brzeg bułgarski; wyrzuty 
czynione rządowi rumuńskiemu za jego bezstron­
ne postępowanie z Tarkami w Dobruczy, dalej 
najazdy band bułgarskich, rozbójniczemi zwa­
nych a w istocie działających z poduszczenia 
rządowego, na prowincję obecnie rumuńską, a 
nakoniec projekt de prawa wniesiony do zgro­
madzenia narodowego bułgarskiego, który sta­
nowczo rozróżnia Romanów od Dobruczy, i 
kiedy pierwszych uważa za cudzoziemców, dru­
gim, z nader małemi zastrzeżeniami, otwiera 
szerokie pole obywatelstwa bułgarskiego... czy 
bułgarskiego? Biedni Bułgarzy z swą konstytu­
cją, lecz może biedniejsi jeszcze Rumuni z swą 
niepodległością I którą południowi sąsiedzi, słabe, 
w pieluchach dzieciątka, z takiem szyderstwem 
pomiatają.

Bandy bułgarskie wkraczając do Rumelii 
wschodniej zniszczyły już trzynaście obszernych 
wsi muzułmańskich, a Aleko basza nie ocknął 
się dotąd ze swego nspienia. Czy czeka na ogól­
ne powstanie tnreckie? niewiadomo; pewnem 
jest tylko, że r&porta władz swoich miejscowych 
dosyć obojętnie przyjmuje, lubo o przysposabia­
jącym się oporze mieszkańców jest uprzedzo­
ny. Może pragnie ten opór wywołać, może na­
wet dozwolić, ułatwić, aby rozjątrzeni Turcy 
odwet do Bałgarji niosąc z tamecznymi powstań­
cami się połączyli, a tym sposobem dobroczynna 
interwencja moskiewska konieczną się stała, 
trudno odgadnąć niepojęte jego postępowanie, 
tylko obawiać się należy nowych zawikłań, do­
niosłości których obrachować nie można. Cokol- 
wiekbądź, Turcy tutejsi nie tają swej radości i 
budują jakieś nadzieje na powstania współ­
braci w Bałgarji.

Gdy spór z Czarnogórą ma być rozstrzygnię­
ty przez Europę, wielu Albańczyków udało się 
do swych domów, mianowicie z

sants de la Mer Egće et celles da Kalamas du 
co tć  de la Mer Jon ien n es*.

Należy dobrze ustępy te zanotować dla te 
go, aby się jasno przekonać, że na chwilę obe­
cną jedynem zajęciem Europy jest wywią­
zać się z przyrzeczenia pośrednictwa w jedy­
nym celu oznaczenia granic Grecji. Czy zaś ci 
sami pełnomocnicy sześciu pomienionych mo­
carstw po dopełnieniu swego zadania otrzymają 
mandat dla załatwienia innych zalegających 
kwestyj, jak dajmy na to kwestji albańskiej, lub 
zajmą się wykonaniem zobowiązań traktatowych, 
to jest jeszcze rzecz do oczekiwania, tymcza­
sem, nic jeszcze dotąd zdecydowane nie zo­
stało.

Materjały do programu pracy organicznej.

HI.
Ostatni szereg pytań, na które koniecznem 

L wyszukanie odpowiedzi, jeżeli kto zechciał­
by ułożyć program „pracy organicznej" przed­
stawia się jak następuje:

5. R o l n i c t w o ,  p r z e m y s ł ,  h a n d e l .  
Autonomiczna rada kultury krajowej, czy towa­
rzystwa gospodarcze? Jeżeli nie powinien być 
utworzony urzędowy organ dla ochrony intere­
sów rolnictwa krajowego. to co należałoby 
przedsięwziąć, ażeby stare towarzystwa rolnicze 
we Lwowie i w Krakowie pódźwignęły Bię z te­
raźniejszej agonii. Specjalizowanie się stowa­
rzyszeń rolniczych — jakie fachowe stowarzy­
szenia rolnicze są rzeczywiście potrzebne n nas? 
Czy, i jakie fabryczne spółki rolników, na wzór 
ukraińskich i podolskich mogłyby u nas mieć 
powodzenie? Z jakich powodów nie daje się w 
Galicji zaszczepić przemysł cukrowniczy? Czy 
nie byłoby wskazanem w miejsce drobnych go­
rzelni rolniczych, upadających szybko, próbować 
zakładania krocbmalarek ?

Kwestja usamowolnienia handlu płodami rol- 
uiczerni z pod wpływa przekupniów. Ziemiań­
skie spółki handlowe. Czemu trudno doprowa­
dzić do skutku utworzenie we Lwowie magazy­
nów zbożowych? Czy we Lwowie może mieć 
widoki podobna instytucja, jeżeliby posiadała 
cechę wyłącznie z b o ż o w ą ?  Czy mają przy­
szłość targi zbożowe we Lwowie?

Wielkie gospodarstwa ziemskie. Czemu u 
nas magnackie dobra mało przyczyniają się do 
szerzenia postępu w rolnictwie? Jakim sposo­
bem możnaby na nich zaszczepiać nowe gałęzie 
przemysłu rolniczego ? Jaki system zarządu 
wielkich kompleksów dóbr najlepiej odpowiada 
naszym stosunkom, zwłaszcza przy braku sił 
pieniężnych n właścicieli: własna administra­
cja, czy system wydzierżawiania (farmerów)? 
Jakim sposobem możnaby wytworzyć z kiasy 
zarządców dóbr liczną i pożyteczną klasę dzie­
rżawców?

Średnie majątki ziemskie. Wzajemna ochro­
na właścicieli dóbr od wywłaszczania. Projekto­
wane przez p. Kieszkowskiege kółka sąsiedzkie 
dla wzajemnej obrony interesów pieniężnych tej 
klasy ziemian. Czy jest potrzebne, albo nie, u- 
tworzenie dla takich kółek centralnego kiero­
wnictwa? Czy zarząd centralny Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Krakowie wystarcza dla 
tego celu?

Amelioracje. Ile mogą w tym kierunku 
zdziałać organa publiczne, a o ile zdobywanie 
nowych obszarów dla kultury zależy od pry­
watnej inicjatywy i energii stron interesowa­
nych? Spółki wodne i amelioracyjne. O ile Rady 
powiatowe mogą i po winne rozwinąć propagandę 
w tym kierunku ?

Kwestja propinacyjna. Nowa sytuacja, jaka 
dla właścicieli przywileju propinacyjnego wy­
twarza się w skutek przeprowadzonego obecnie 
wykupna tegoż prawa. Jakim sposobem bez 

tych, co z&mie- j straty pieniężnej dla właścicieli przywileju pro­
szkują' obwody ustąpione. Wszakże opuszczający j pin&cyjnego możnaby rozerwać hańbiącą ich so- 
obozy zobowiązują się stanąć na pierwszą p o -. lidarneść interesu z żydowskimi arędarzami 
trzebę, a pozostałe siły są wystarczające do , karczem ? Wyszukanie najpraktyczniejszej drogi 
dania skutecznego nie oporu lecz odporu. Przy- do reformy karczem wiejskich w tym kierunku, 
byli tu, odwidzili kilku ministrów, a przysposo- ażeby je zmienić w czyste, i dla społeczeństwa 
biony memorjał mają w tych dniach przesłać nieszkodliwe gospody? Zakładanie kramów po 
ambasadorom wielkich mocarstw. Dziwny, nie-i karczmach, 
pojęty spokój panuje między tymi delegatami, i Włościańska posiadłość ziemska. O ile gmi- 
Nie damy piędzi naszej ziemi, powtarzają, a na może przyczynić się do walki przeciw wy- 

kraj nasz cały to twierdza, której bronić krwiąj właszczeniu chłopów przez kapitalistów? Próż- 
naszą potrafimy 1“ iniactwo zimowe ludności rolniczej. Przymusowe

Midhat basza, jeneralny gubernator Syrji;! zsypy do spichrzów gromadzkich jako najsku- 
odkrywszy ważne nadużycia naibów (sędziowie skuteczniejsza prezerwatywa przeciw pożyczkom 
duchowni) zawiadomił o tern szeika-ol-islam, żą- głodowym. „Kwestja zagospodarowania >ół mi- 
dając zarazem zezwolenia jego, aby kontrola ey- liona morgów t. z. „wygonów" gminnych* — o 
wilna rozciągniętą być mogła nad owymi sę- ile do tego przyczynić się można środkami 
diziami, i aby, w razie udowodnionego przestąp- j administracyjnemi ? Szerzenie ogrodnictwa, sa- 
stwa, do odpowiedzialności prawnej pociąg»ni downićtwa, pszczelnictwa i przemysłu domo- 
być mogli. Szejk-ul-islam zlał w tym razie swą j wego w masach ludowych — obmyślenie naj- 
władzę na Midhata, co wobec koranu, za fakt; praktyczniejszej metody postępowania w tej 
nadzwyczaj ważny uważać należy. _ _ mierze. Wydzierżawianie grantów dworskich

Wczoraj popołudniu p. Goschen widział się]pomiędzy włościan, o ile jest lepszem od nie- 
w Wysokiej Porcie z Sawasem baszą i prosił, możebnych projektów parcelacyjnych? 
go, aby natychmiast udał się do pałacu i wyje-| Jakim sposobem przyspieszyć przyjście do 
dnał mu posłuchanie u sułtana. Sawas spełnił skutku koniecznej dla wprowadzenia rolnictwa

"  ■ na lepszą drogę nstawy o kommasaoji grantów?
Kredyt rolniczy. Co potrzebniejsze dla rol­

nictwa — czy mnożenie zakładów kredytowych,

ad litera  tę prośbę, lecz do tej chwili niewia­
domo jeszcze, w którym dnia monarcha gotów 
będzie przyjąć ambasadora. Mussorns oczekiwa­
ny. przybył.

Londyn d. 1. czerwca.
Specjalny koreapondet berliński jednego z 

tutejszych dzienników, ogłasza dzisiaj wiado­
mość, która jutro dopiero będzie innym dzien­
nikom Europy wiadomą, a mianowicie powiada:

„Dowiaduję się ze źródła, wątpliwości nie- 
ulegsjącego, że większa część wiedeńskich i 
berlińskich dzienników najokropniej się myli 
we wszelkich domysłach i doniesieniach, jako­
by pan Goschen, plenipotent W. Brytanii, upadł 
w posłannictwie swojem w Wiedniu, nie znalazł­
szy tam poparcia polityki swego rządu w dzi- 
siejsiem położeniu kwestji wschodniej. Rzecz 
się ma zupełnie przeiiwnie, nietylko że p. Go- 
gehen zapełnię porozomial sifl z gabinetem wie­
deńskim, ale nadto okaznje się, że zgoda pełna 
i niezachwiana istnieje pomiędzy wszystkiemi 
mocarstwami europejskiemi, większa **wet; ani- 
żeli kiedykolwiek i ktokolwiek mógł się był J e j 
spodziewać, gdyż wkrótce wykaże się fikt istnie­
jący już, że konferencja zebrać się ma w Ber­
linie n*j dalej w połowie czerwca W celu poaję 
eia pośrednictwa w wykonania art. 24. traktatu 
beri ńłkiego, który stanowi: Dans le cas o u la 
Bublime Porte, et la Grece ne parTiendraient 
pas a hVntendre sur la rectification de frontiere 
ind qq6 dans le Troisieme protoc>le dnCongres 
de Berlin, rAllemague, 1’Autriche - Hongrie, la 
France, la Grandę Bretagne, l’Italie et la Rus­
sie se reseiyent dVffrir leur mediation auz deuz 
parties ponr ficiliter les negociatiqns. *

Stówa protokołu są:
„Le Congres inyite la Sublime Porte a 

s’enteudre avec la Grece pour une rectification 
de frontieres en Tessalie et en Epire, et eat 
d’«vis que cette rectification ponrrait sniyre la 
Yallóe de Salimarias (ancien Peneus) sur les ver-

Handel. Przeciążenie handlu galicyjskiego 
zbyt wielką liczbą pośredników t- t. przeku­
pniów i faktorów głównym jest powodem jego 
zastoju — jak przeto zaradzić temu ? Czy, i 
jakim sposobem, możnaby wytworzyć we Lwo 
wie ważniejsze ognisko ruchu handlowego ? Jaką 
organizację nadać należy pojedynczym gałęziom 
specjalnym handlu, ażeby nietylko handlują­
cych wzbogacał, lecz wpływał na podniesienie 
dobrobytu wszystkich klas ludności?

Komunikacje. Stworzenie siejęj dobrych dróg 
dojazdowych stanowi jeden z pierwszych wa­
runków podźwignięcia ruchu handlowego. Jak 
to osiągnąć? Konieczność reformy nstawy dro­
gowej. Propaganda dr. Leona Bilińskiego za tem, 
ażeby koleje galicyjskie przeszły na własność 
państwa, które w widokach fiskalnych musiało 
by starać się uczynić je jak najbardziej użyte- 
cznemi potrzebom ekonomicznym krąjn, gdy 
niemieccy kapitaliści, którzy dziś niemi dy­
sponują, nie mają w tem interesu, jak przeto 
poprzeć urzeczywistnienie idei dr. Bilińskiego? 
Kolej Podkarpacka; czy w takim razie, jeżeli 
nie znalazłoby się prywatne przedsiębiorstwo, 
któreby zechciało wybudować i objąć eksploata­
cję kolei Podkarpackiej, nie powinienby kraj 
wybudować tę linię? Które koleje drogorzędne 
są najpotrzebniejsze ?

Oto ogrom zagadnień, objętych nazwą „pra­
cy organicznej* często tak lekko a nas wyma­
wianą ! Ile$ th tematów do poważnych rozmy­
ślań ; ile poft do długich, żmudnych usiłowań 1 

Znajdąż się u nas mężowie inicjatywy, z sze­
rokim poglądem na potrzeby kraju, obdarzeni 
silną wolą, którzyby zechcieli podjąć trud wy­
prowadzenia programu t. zw. „pracy organi­
cznej” z zakresu ogólników, i nadać ma cechę 
systemu wszechstronnie szczegółowo obmyśla 
nego?..,

Moskwa.
Proce* W ejm ara.

(Ciąg dalszy.)
Rozprawa rozpoczęła się zwykłem zapyta­

niem przewodniczącego, czy obwinieni przyznają 
się do winy. Na to wszyscy zgodnie oświadczyli, 
że uważają się za niewinnych, i nic zgoła nie 
wiedzieli o istnienia jakiegokolwiek sprzysięże- 
nia nihilistów, a dopiero dowiedzieli się z akta 
oskarżenia. Jedynie tylko Michajłow i Saburow 
do oświadczenia swego didali, że podzielają 
przekonania socjalno-rewolucyjne. Zaczęło się te­
dy przesłuchanie świadków. Naprzód wytoczono 
na stół sprawę Michajłowa. Szło więc przede- 
wszystkiem o stwierdzenie, czy rzeczywiście Mi- 
chajłów, przębrany za farmaua, ułatwił ucieczkę 
zabójcy Mezencowa. Prokuratorja postawiła 
świadków coś z 30 osób, najrozmaitszych stró­
żów, posługaczy publicznych, policjantów, tra -1 
garzy itd., a zaledwie dwie osoby z inteligencji, 
p. Bodiskę, radcę dworu, właściciela kamienicy, 
naprzeciw której zamordowano Mezencowa, i p. 
Makarowa, jego adjutanta. Pierwszy oświadczył, ‘ 
że stał w oknie swego mieszkania, i widział 
wszystkie szczegóły wypadku; nie może jednak 
sumiennie powiedzieć, aby Michajłów był tą sa­
mą osobą, która wtedy siedziała na koźle do­
rożki. Również nie jest pewny, czy fignrnjący 
w procesie koń i dpróżka są tym samym ko­
niem i tą **mą dorożką, które wtedy mordercę 
uwiozły. Świadek Makarów także nie jest pe-, 
wny ani co do Michajłowa ani co do doróżki.' 
„U furmana włosy były, zdaje się, jaśniejsze, i 
przytem wyglądał on jak człowiek dobrej tuszy; 
tymczasem obwiniony jest mizerny, i ma włosy 
o wiele ciemniejsze* — powiada p. Makarów. 
Natomiast świadkowie z pospólstwa ochoczo po­
znają W obwinionym furmana, ale przyciśnięci 
do mara przez obrońcę i przez samego Michaj-; 
łowa, nie mogą uzasadnić swych twierdzeń. Ile 
jednak do i eh zeznań wartości przywiązywać 
można, okaznje się np. z następującej sceny: !

Ś w i a d. S a m o j ł ó w  (posługacz publiczny): 
Około godziny 9. szedłem ulicą Włoską. Wtem 
nadjechała z tyła dorożka i z chyżością strzały > 
popędziła w kiernnku Newskiego prospektu.' 
W dorożce siedziało dwóch panów, a furman u- 
brany był w nowy i elegancki „jermak* (strój 
furmański w Moskwie). Zaledwie przemknęła o - , 
na koło mnie, gdy wtem dostrzegłem biegną-1 
cych ludzi i krzyczących: „trzymaj, trzymaj, 
rozbójnicy, zabili jenerała*. Puściłem się w ięc‘ 
w pogoń za dorożką, i o mały włos nie dopę-ś 
dziłem jej na rogn ulicy Sadowniczej, bo koń 
dorożki potknął się na skręcie, a dorożka prze-; 
chyliła się tak, że o mało co nie wywróciła się; > 
ale furman ściągnął konia mocno, lejcami go n-l 
derzył, i koń znowu puścił się csłym pędem. Ja 
jeszcze jakiś czas biegłem za dorożką, ale na­
koniec zmęczyłem się tak, że już oddychać nie 
mogłem; & w kilka chwil potem dorożka zni­
knęła mi z oczu. , . ,

Prok.  R y l k e :  Niech świadek opisze, jak 
wyglądał furman.

S a m o j ł ó w  powtarza znowu o„jermaku , 
widocznie ten go najwlęeej zainteresował, opi-

czy obmyślanie sposobów podźwignienis siłyjsuje czapkę, dodaje, że z pod czapki wyglądały 
płatniczej rolników. Jakiemi drogami możnaby: blond włosy, że faraan był młody, miał małe 
doprowadzić de pewnego zbliżenia stopę pro- wąsy, i trzymał lejce nie tak jak zwykle trzy- 
centową intraty z ziemi, z wysokością procentu m ają furmani.
pieniężnego ?

Jakim sposobem projektowany bank krajowy 
najskuteczniej mógłby przyczynić się do uczy­
nienia zadość pieniężnym potrzebom wszystkich 
warstw ludności rolniczej.

Przemysł. Brak ludzi z grnntownęm wy­
kształceniem fachowem główną stanowi przy­
czynę npadkn rzemiosł, i zacofania naszego w 
innych gałęziach przemysłu — jak temu zara­
dzić? Spółki rękodzielnicze i fabryczne jako 
najskuteczniejszy środek do dźwigania przemy­
słu. Gzy może przemysł dźwignąć kto inny, 
jeźli nie przemysłowcy sami? Jaki należałoby 
nadać ustrój towarzystwu „Spójnia* ażeby ono 
istotny pożytek przyniosło przemysłowi krajo­
wemu? Jak zwalczać przyrodny nam, trady­
cyjny brak uzdolnienia do przedsiębiorstw prze­
mysłowych? Czy jest on istotnie „przyrodzony* 
nam, albo też, czy jest to tylko Objaw lenistwa 
umysłowego?

metoda szerzenia nauki w 
a / t a i P.n ? y,ło! f,tl1, Kwestja terminatorów. Stypendja dla rękodzielników na podróże za 
granieę* aHarować techników i  akade 
mickiem wykształceniem do zawodów przemy­
słowych ?

Przemysł naftowy. Konieczność wyzwole­
nia tego przemysłu od zależności od właścicieli 
gruntów ł poddania _ go pod przepisy ustawy 
górniczej. Jak to osiągnąć. Sposób podniesie- 
nia tego przemysłu w Galicji do znaczenia
„wielkiego przemyca "

Reforma nstawy przemysłowej. Fiskalizm 
władz podatkowych jako główny powód upadku 
rękodzielnictwa po wsiach i W małych mia­
steczkach.

Prok. :  Niechże świadek spojrzy na ławę 
obwinionych, i wskaże, który z nich jest fur­
manem.

S a m o j ł ó w  wskazuje na Michajłowa.
O b r o ń c a ,  zapytuje świadka, czy w śledz­

twie pokazywano mu Michajłowa samego, czy 
też w towarzystwie innych aresztantów, a do­
wiedziawszy się od niego, że Michajłowa poka­
zano mu samego jednego i d o  tego ubranego po 
furmańsku, żąda obrońca od świadka, aby wy- 
tłómaczył na czem opiera swoje twierdzenie, iż 
Michajłów jest owym furmanem. Na to pytanie 
świadek odpowiedzieć nie umie; przyznaje tylko, 
że j e r m a k  w którym mu pokazano Michajło­
wa nie był ten sam, który był na furmanie.

O b r o ń c a .  Kiedy świadek szedł ulicą W ło­
ską i przemknęła koło niego dorożka, czy świa­
dek spostrzegł ją dopiero wtedy, gdy jnż prze­
jechała, czy też wprzódy obrócił się i patrzał 
na nią?

Samoj ł ow.  Zobaczyłem ją gdy już była 
przedemną, bo gdybym był ją wprzódy zobaczył, 
to byłbym skoczył z trotuaru na środek ulic? 
i zatrzymał konia, bo tej.samej chwili jak 
ją zobaczyłem, usłyszałem krzyki „trzymaj, 
trzymajl" __

O b r o ń c a .  Więc świadek ani razu nie był 
z przodu, przed doróżką?

Sam o j Iow  (z oburzeniem). Nataralnie, bo 
przecież byłbym ją zatrzymał.

O b r o ń c a .  Jakiinże sposobem świadek wie 
jak wyglądała twarz furmana, zkąd wie, że 
miał wąsy etc ?

Samoj ł ow jest w wielkim kłopocie, wy­
znaje, ża twarzy furmana nie widział, mówi coś 
0 tem, że Michajłów jest bardzo i  tyłu do fur­

mana podobny, a w końcu dodaje naiwnie, iż 
zaręczyć może że siedzący tu na ławie Michaj- 
łow jest zupełnie podobny do tego, którego mu 
pokazywano w śledztwie jako farmana.

Straszna konsternacja na twarzy prokura­
tora. Przewodniczący kładzie jej kros, bo wzy­
wa woźuyeh aby wyprowadzili tego świadka, a 
wprowadzili nowych.

Opisywać ich szykan nie warto. Powiemy 
tylko, że czytając bezstronnie stenograficzne 
sprawozdanie z rozprawy, prawdopodobnie mo­
cno jnż zmodyfikowaue na korzyść rządu, przy­
szliśmy do przekonania, iż ani jeden punkt akta 
oskarżenia dotyczący Michajłowa nie został udo­
wodniony. Gdyby w każdym innym kraju toczył 
się taki proces, sędziowie musieliby koniecznie 
uwolnić Michajłowa, gdyż ani nawet w przy­
bliżenia nie udowodniono, że on był farmanem. 
Co najwięcej, to chyba tylko zebrano poszlaki, 
a nie dowody, że on był tym, który przychodził 
do Tatersalu i jeździł na koniu, postawionym 
tam przez Tiurykowa. Ale za to nie udowowo- 
d ni ono, aby koń, który stał w Tatersalu, był tym, 
na którym uciekł zbójca Mezencowa. Go się zaś 
tyczy doróżki, to z zeznań świadków powstał 
taki chaos, że w nim i prokurator połapać się 
nie mókł. Dość powiedzieć, że jedni świadkowie 
twierdzili, iż doróżka była na resorach leżących, 
drudzy, że na stojących czyli wiszących; jedni, że 
była dużą, podobną do kabrjoletu, drudzy, że 
małą, wązką, przeznaczoną na jedną osobę 
Niektórzy świadkowie twierdzili, że blondyn 
(który zabił Mezencowa) był słu«zny, a brunet 
(który strzelał do Makarowa) nizki; inni utrzy­
mywali naodwrót, że brunet był słuszny i bar­
czysty a blondyn niziutki. Słowem równie sprze­
cznych i chaotycznych zeznań nie zdarzyło się 
nam dotąd w żadnym procesie czytać.

imtoiiiin n  1 iiiijiciTf.
Dnia 6. acertooa

* Bilety, upoważniające do wstępu ua galerje 
sejmowe, będą rozdawane począwszy od dnia 7 
czerwca rb. w przeddzień każdego posiedzenia od 
5. do 6. godziny po południa w Biórze marszał- 
kowskiem w zabndow&nin teatralnem 1. 12.

rad es ,
Edmund Mochnacki.

* Jutro 6. ozerwca otwartą zostanie XIII. do­
roczna wystawa dzieł sztnki w anli szkoły polite­
chnicznej urządzona staraniem Towarzystwa przyja­
ciół sztuk pięknych we Lwowie. Wystawa otwarta 
codziefi od gode. 9. z rana do 7. wieczorem. Wstęp 
kosztnje 20 ot. Dzieci płacą połowę. W  niedziele 
i dnie świąteczne kosztnje wstęp bez różnicy wieka 
10 ct. Młodzież szkolna otrzyma bilety zniżone po 
10 ct. za odbiorem większej Ilości naraz i złoże­
niem gotówki. Katalogów drukowanych można do­
stać w kasie po 5 ct. w. a.

* Jutro w niedzielę odbędzie się w sali ratu­
szowej o godz. 6. wieczorem zgromadzanie wybor­
ców celem porozumienia się względem wyboru kan­
dydatów na 3 członków do Rady miejskiej.

* Upraszamy szan. nrząd budowniczy, aby jak 
najenergiczniej przynaglił wszystkich właścicieli 
domów, którzy w tej porze przedsiębrali restaura 
cję domów Bzczególnie w ulicach główniejszych, do 
rychłego wykonania przedsiębranych robót, gdyż 
rusztowania wystawione byłyby niemałą przeszkodą 
komnnikacji z powodn ewentualnej koncentracji woj­
ska i przyjazdu eesarza.

* Pora kąpielowa już się rozpoczęła a miłośnic? 
zimnych kąpieli odwiedzają na razie staw Pełczyń­
ski, nie mając kn temn innego dogodnego miejsca.

* Mimo, że sejm przez dwa Ista nie byt zwo­
łany i że mnóstwo spraw niedających się jnż dłu­
żej zwlekać czeka załatwienia, panowie szlachta — 
jak za dawnych czasów przedrozbiorowych — spie­
sząc się na żniwa, roknją bardzo krótkie trwanie 
przyssłemn sejmowi. Możeby ich przecież ściągnęło 
napowrót przybycie cesarza, przy której to sposo­
bności możnaby znown kilka tygodni posiedzieć i 
popracować. Toż trzeba mieć miłosierdzie nad dolą 
krajni a wy panowie posłowie jesteście jego ople 
knnami.

* Dnia 12. i 14. b. m. o godzinie 9. P°* 
łudniem odbędą się w szkole zakłada karnego dla 
mężczyzn półroczne egzamina, a mianowicie w so­
botę dnia 12. w II., a w poniedziałek dnia 14. w 
I. i w III. klasie. Przed rozpoczęciem egzaminu 
w II. klasie dnia 12. odprawi aię w kaplicy tutej­
szego zakładu o godzinie 8 ‘ /» w obecności wszyst­
kich do izkoły chodząeych więźniów, cicha msza 
święta, przy której sposobności więźnie, którzy się 
aezyli mnzyki wokalnej Instrumentalnej, popisy­
wać się będą.

* Statut Towarzystwa myśliwskiego mieszczan 
lw o w s k ich  został potwierdzony przez namiestnictwo. 
Dotąd należy do tego Towarzystwa przeszło 20 
członków, którzy wydzierżawili polowante w sąsie­
dnich gminach Zamarstynów, Zniesienie, Kleparów, 
Małe Hołosko, Zbolska, Wnika ewangielicka, Kul- 
parków itd.

1,1 Panna Deryng występować będzie w bieżą
cym miesiąca w teatrze czeskim w rolach Ofelii,
Klary w .Hubach panieńskich Julii, „Adrianny 
Leoouyreur*, pFrou-Frou* i innych. Temj dniami 
ma tam przybyć Królikowski.

* D». poi. podaje następujący program podróży 
cesarskiej do Gellcji, jakkolwiek jeszezo niedokła­
dnie, to jednak w głównych punktach już ułożony. 
Cesarz przybędzie z arcyksięoiem Rudolfem i kilkn 
awykslążętami, między tymi arcyks. Albrechtem i 
Karolem Łndwikiem dnia 8. września do Krakowa 
i zabawi tam jeden dzień, poczem nda się na ma-

wojskowe, które odbywać się będą przez
pięć dni pomiędzy K&mienobrodem a Jarosławiem, 
a w których weźmie udział około 40 000 wojska. 
Główna kwatera będzie pomiędzy Kamienobrodem 
a Mszaną, a następnie w pobliża Medyki. Podczas 
tych manewrów odbywać się będą próby przerzn- 
cania masami wojsk koleją Karola Ludwika, która 
na zapytanie ministerstwa wojny oświadczyła w ro- 
kn ubiegłym, że w razie wojny gotową Jest dzień- 
nie 30 — 32 pociągów wojskowych dostarczyć. Z 
obozu przybędzie cesarz na dwa dni do Lwowa, 
ztąd uda się znów na jeden dzień do Krakowa, 
poezem nastąpi powrót do Wiednia. Dotychczaś nie 
ma pewności, ozy cesarzowa zechce zaszezyeić kraj 
nasz odwidzinami 1 ozy cesarz pojadzie do Ozer- 
niowiee.

Wiadomości policyjne s d. 4. czerwca.
Skradziono: Stowarzyszeniu rękodzielników lwow­
skich „Gwiazda* pod 1. 7, przy uliey Franciszkań­
skiej, przez włamanie się oknem cd gftwnej uliey, 
18 sztuk białych pokrowców kanapkowych. — Stra­
żnikowi miejskiemu W. N. ze strażnicy w ogrodzie 
miejskim służbowe ubranie.

Złożono w policji: portmonetkę z muszli per­
łowej z kwotą 4 złr. 60 ct. znalezioną w dniu 2. 
czerwca 1880 na dworen kolei żelaznej Karola 
Ludwika notatkę z rachunkami. —  Wyrok o. k. 
sądu powiatowego w Skolem z d. 11. lipoa 1879 
1. 3264 dotyczący Majera Grossmans znalezione w 
dnia 1. czerwca b. r. na dworen kolei żelaznej 
Kar. Ludwika. — Parę bneików męskich i bat fur-

mafiski odebrane z posiadania podejrzanego o ki 
dzież włościanina.

Komisarjat dzielnicy IY doniósł, że w tamtej 
szym nrzędzte złożono Btary surdut znaleziony na
nlicy Łyczakowskiej.

*
Umarli dnia 4. czerwca.

A n t o n i  S n ł k o w s k i ,  radca wya ^  
sądn kraj., 54 lat.

—  Jarosław  d. 2. czerwca. Zarząd Oddziału 
Tow. pedagogicznego jarosławskiego dziękuje ni- 
uiejszem pp. obywatelom w Sieniawie, a to : WW  
panom Wolskiemu, notarjnszowl, Kamiński emu ple­
nipotentowi obszaru dworskiego, szan. Radzie miej­
skiej, tudzież kierownikowi szkoły p. Gardzielowi

łaskawe, gościnie, hojne i serdeczne przyjęćjb 
dniu ĵazdu pedagogicznego.

Maj prezes, St. Myizkowiki sekretarz, Ko- 
icińiki wydziałowy.

—  Jarosław d. 3. czerwca. (Oświata. Tow. 
pedagogiczne.) Jak jnż donosiłem, Wydział Towa­
rzystwa pedagog, zapowiedział był walny zjazd do 
Sieniawy z końcem maja. Zjazd ten ndał się nad­
spodziewanie, mimo pochmurnego ranka, co nieje­
dnego odstraszyło nanczyciela i nanozycielkę nie 
przyzwyczajonych do mokrej temperatury. Przyję­
cie było świetne. Wystawiono bramę tryumfalną 
i strzelano z moździerzy w czasie wjazda do mia­
sta. U bramy tryumfalnej stała Rada miejska w 
komplecie (Rada miejska w Sieniawie składa się 
z samych żydów z burmistrzem żydem-) Burmistrz 
przemówił łamaną polszczyzną na powitante. Po­
czem orszak ndał się do kościoła. Po nabożeństwie 
zaprosił nauczyciel, p. Gardziel, na śniadanie.

Po sntym posiłku, rozpoczęto posiedzenie. 
Zgromadzenie wysłuchało sprawozdań z zarządu i 
przyjęło takowe bez zmiany. Z rzędn miał p. sta­
rosta Benaszek mowę, w której skreślił cywiliza- 
cyjny wpływ nauczycieli Indowych na społeczeństwo 
i wyraził niejedno pochlebne zdanie o nauczycie, 
lach ludowych i dając im chlubne świadectwo do­
tychczasowej działalności. Podniósł także gorliwość 
miejscowego nauczyciela, p. Gardzielą, który na 
bardzo szczupłej przestrzeni ogrodu szkolnego wy­
pielęgnował 5000 szczepów i liczną pasiekę.

Po staroście miał odozyt p. St. Myszkowski 
„o słomie*, Jako artyknle przemysłowo • domowym.
I wyłuszczył bardzo jasno i dokładnie sposób upra­
wiania słomy na wyroby kapeluszy, koszyków, pu­
dełeczek i innych artykułów przemysłu domowego, 
które sprowadzamy za drogie pieniądze z zagrani­
cy, a które nadzwyozaj tanio moglibyśmy fabry­
kować w domu i to w porze zimowej, gdzie tak 
mało wieśniacy mają do czynienia.

Drugi odczyt „O ujemnych wpływach w wy­
chowania domowem* odłożono dla spóźnionej pory. 
Po tem ndano się do kasyna, gdzie czekano z o- 
biadem na 40 osób. Była to prawdziwa uczta wy­
prawiona zacuym pracownikom na niwie oświaty, 
pierwsza tego rodzaju w Sieniawie. Jedna tylko 
smutna myśl niepokoiła powszeehną radość — mia­
sto Sieniawa przeszło pod panowanie synów Izraela, 
a mając na względzie niedołęztwo mieszczan chrze- 
ścian, niema nalziei odzyskania go napowrót.

I tak Oddział Tow. ped. jarosławskiego, który 
jnź dogorywał, odrodził się świetnie, i jest nadzie­
ja, że się coraz bardziej rozwijać będzie. Ma człon­
ków zapisali Bię z Sieniawy ks. dziekan Hebda; 
burmistrz i kilka innych z miasta i okolicy. Na­
stępne walne zgromadzenie odbędzie się podobno w 
Oleszycach.

—  Kołomyja d. 3. czerwca. Umarł tu dziś 
Wieselberg, izraelita, uczeń 8. klasy tutejszego 
gimnazjum. Zacni koledzy zmarłego,' ztinTwyłącznie ’ 
chrześcianie, oddając mu ostatnią usługę koleżeń­
ską i bliźnią, odnieśli go na marach na wieczny 
spoczynek. Tn przemówił nad grobem p. Stanber, 
słuchacz praw, Byn lekarza izraelity, w języka pol­
skim. Po raz pierwszy usłyszano mowę na cmen­
tarza żydowskim w Kołomyi w języku polskim. 
Dodać i to mnszę, l i  bnsyci zagorzali, obcięli by 
go nieśli tylko hnsyoi i swoim zwyczajem prowa­
dzić zanikami z wielkim pospiechem, w czem jednak 
uczniowie przeszkodzili i nieśli przez rynek, natu­
ralnie krok za krokiem. Hnayci tntejai ani słuchać 
nie chcą i wierzyć, żeby we Lwowie były kartki 
pośmiertne, żeby chowano 2-go dnia itd. i dlatego 
to Jako postęp w żydowskim mieście Kołomyi, po- 
daję to do powszechnej wiadomości.

—  Z  P ok u ć 'a  dochodzi nas wieść o elekawym wy- 
padkn, będącym żywą illnstraoją podgórskich stosun­
ków, gdzio pewna klika „narodołnpcówiborytelÓw*pod 
egidą moskalofilstwa odnosi za swe nieene postępo­
wanie od eamyoh Rusinów zasłużoną karę. Znany 
agitator ks. W., któi aię wsławił przy wyborach 
do Rady państwa pokątnem popieraniem prekura- 
tora W. L. przeciw kandydatowi komitetn central­
nego, a jako wikary obr. gr. w Kołomyi wywierał 
szkodliwy i demoralizujący wpływ na „bnrsaków* 
gimnazjalnych, dowiadywał się od niob o szkolnych 
sprawach, aby potem nieeueml denuncjacjami spro­
wadzać śledztwa i spowodować przeniesienie eię 
ztamtąd najpatrjotyczniejezych profesorów, prze­
znaczony został na administratora opróżnionej po 
dmierci czcigodnego ś. p. księdza Sofrona Witwic- 
kiego parafii w Żabin. Tu go jednak zzezęśoie za­
wiodło, a Nemeza srogo na nim pomdoiła dawne 1 
nowe zdrożności. Hnculi... to tęgi naród, Heskall 
nie eierpłą. Ohoć nie zapuścił ks. W. brody na 
wzór drugiego proboszcza w Żabia, zawlókł im ze 
swem dzieckiem zarazę, zdarł z nich w pół roku 
okrągłą sumkę 4 000 złr. i 86 sztuk bydła, i tak 
im wreszcie dokuezył, że Jedni mówią głośno o po­
turbowaniu elelesnem przez krewkich synów gór, 
a inni o zabierania się do tej niemiłej operacji. 
W każdym razie uważał ten „świaezczennik* za 
stosowne drapnąć cichaczem z całą rodslną nad 
Prut, dokąd go nieubłagane ścigają krzyki skrzy­
wdzonych Hncntów w guście n. p. „Powisyły Dra- 
birnka (znanego opryszka), a dały nam toho popa; 
z nym tiażko buło w eyll wytrymaty*.

To się zowią poświęcone głowy, apostołowie 
słowa bożego, miłośnicy pokoju, to eą obrońey 
ruskiej idei, którzy się wszędzie głoszą szermie­
rzami Rusinów, a gdzie mogą, to ich odzierają! I 
Mówią tn, że teraz wybiera eię ks. W. do Sambora 
za p. proknratorem, od którego na pożegnanie 
otrzymał był w darze złoty pierścień za bezowoene 
popieranie kandydackie, aby mu pomógł do otrzy­
mania jakiejś administracji lub choć chudej kapelanii.

Najwyższy jnż czas, aby iw. Jur zamiast po­
lityką aajął się oczyszczeniem tych „parszywych 
owiec* w kościele unickim, a nie osłabiał głębokiej 
wiary w sercach prawych Hucułów, bo to ich l  
pewnością do reszty zgubi.

—  Deszcz ua zaw ołanie. Dzienniki amery­
kańskie podają wiadomość o Jednym Z ekscentry­
cznych wynalazków, na jakie, jak się zdaje, posia­
dają wyłączny monopol. Jenerał Rnglei, z prowin­
cji Virginii, utrzymuje, że wynalazł spesób spro­
wadzania deszczu na każde zawołania. Wynalazek 
ten zależy na tem, żeby wpośród chmur urządzać 
wybuchy dynamitu lub jakiego innego materjału 
eksplodującego. Taka materja wybuchająca pomie­
szczoną będzie na drewnianym pomoście zawie­
szonym na długich sznurach pod balonem, a aa* 
palenia odbywać się może albo aa pomocą drutów 

, komunikujących z batorją elektryczną na ziemi al- 
'bo napomooą lontu s obliczonym czasem faloal*



p] ad dojściem do mateijl wybuch .rej. Wy- 
tzca opiera się na znanym, jak on t. ierdzi, fak- 
że hnk -wystrzałów działowych sprow« d lbszcz ,

I‘ a latem podobny hnk wywołany wpośród chmur 
•Wrfinien podobny efekt ale w daleko wyższym sto- 
► la wywołać. Na nieszczęście fakt, na który się 
J*6. Rugies powołuje, nigdy nie był stanowczo skon- 
•testowany, a nawet powszechna opinia przypisuje 
-yitrzałom artylerji własność rozpędzania chmnr 

l niedopuszczania burzy. Nakoniec możemy dodać, 
4e wedłng długoletnich poważnie odbywanych ob- 
•erwrcyj, strzały działowe żadnego znpełnie wpły­
wa nie wywierają ani na deszcz ani na pogodę i 
te tyle zanotowano bitew, po których deszcz pa- 

ił, ile takich, po których ani jedaa kropla z oblo- 
tar nie spadła, * teJ bardzo prostej przyczyny, 
i aby deszcz mógł spaść, potrzeba, żeby w pe- 
lej lad ziemią wysokości była w powietrzu do- 
teczna ilość pary wodnej, a jak jej nie ma, na- 
t całe baterje olbrzymich Krnpów nie sprowa- 

kropli deszczu, i ta nowa „kaczka" amery- 
mka nie miałaby gdzie pływać.

jak to był przyobiecał. Skoro Grecy zapominają 
płacić kupony od swych długów państwowych dla- 
czegożby mieli mieć lepszą pamięć w takich drob­
nostkach !

W Hyde parku ślcznie, zielono, kwiecisto i 
cienisto! Szkoda tylko, ie tysiące brzydkich Augie 
lek szpeci cały ogród.... Ale przebaczmy im — bo 
są między niemi i piękne.

— Tunelowi św. Gotarda zagraJa niebez 
pieczefistwo. Jak donoszą z Znrychn, sklepienie 
granitowe (dwa metry grubości) jakkolwiek pozor 
nie nienaruszone, grozi zawaleniem, gdyż wszystkie 
prawie ciosy na wzdłuż popękały. Znawcy technicy 
różnią się co do sposobów zapobieżenia katastrofie. 
Podczas gdy jedni doradzają podłożyć strop żela- 
żny pod sklepienie zwietrzałego granitu, inni, jak 
geolog Stapf, nie widzą innego środka, jak wyko­
panie ubocznej drogi, okrążającej zawaleniem gro­
żące miejsce.

K rokodyl na wolnej stopie. Z Kusz -  
w a r d (w Czechach) donoszą, że przed miesiącem z 

| menażerji niejakiej p. Józefy Chośkowej umknął pe-
— Szeregu morderstw dopnścił się szewc jwnej nocy krokodyl 3 stóp dłngeś~i, i mimo nsil- 

Maria-Troit koło Graca Jan Zotter, który trzy nych poszukiwań nie zdołano go w żadnem z po-
izy się żenił, a wszystkie żony mordował. Pierw- bilskich bagnisk odszukać. Powszechnie sądzono, że 
tą żońę Gertrudę i pasierba swego Fryderyka krokodyl zginął z powodu braku żywności i z zi- 
ruł artzenikiem ; potem ożenił się z Amalią Te- mna. Tymczasem 36. z. m. kowal miejscowy po- 
są Schanorową mającą córkę Amalią, i obie także wracający z pobliskiej wsi do miasta, spostrzegł w 
ronikiem otrnł. Zbrodni tych nie wykryto i mor- rowie przy drodze poruszające się cielsko. W  mnie- 

derca ożenił się po raz trzeci z Ifarją Schanerową manin, że pijak jakiś wpadł do kałuży i walczy 
i zabił Ją siekierą. Wszystkie te zbrodnie popełnił ze śmiercią, pospieszył na ratunek, lecz jakże się 
w iągn lat czterech, a to dla uzyskania anm nbez- zdziwił, gdy ujrzał przed sobą krokodyla, który 
pieczonych na życie żon w kwotach 1000, 1000 1 przed czterema tygodniami ncickl z menażerji. Kro 
1500 —  pasierbów zaś pomordował, aby ojoowizny , kodyl okazał się bardzo łaskawym i nie próbował 
ich pozabierać. Zotter został na śmierć na szubie- ' wcale umknąć z rąk odważnego kowala, który 
nicy skazany. wziąwszy krokodyla na powróz, prowadził go jak

— W Londynie otwarto w obecności lorda- Ps* “  sobą, póki na drodze nie napotkał wozu, 
majora naprzeciw skwern Frafalgar nowy hotel i wpakowawszy dofi egzotycznego tnrystę, powro-
Grand Hotel", Jeden z największych na stałym °ił * “ i® do domu. Ponieważ “  _ ftn_4erii 

jadzie. Obejmuje on 1.200 pokoi, kilka Jadalń, z wladomem miejsce pobytu właścicielki menażerji, 
których jedna na 300 osób, kilka sal reoepcyjnych kowal zajął sięnłaskawionymkrokodylem ,pozw 
tak dla mężozyzn jak 1 dam z umeblowaniem w . kjąo mu swobodnie wałęsać się około swego domu. 
stylu Ludwika XIV., bibliotekę, czytelnie, bufety j  —  Król konstytucyjny 00 Się zowie. Gon- 
1 t. p .; knohnię zaś na nąjwyższem piętrze. Ko- etitutionnel podaje o osobistości króla greckiego, 
azta budowy tego hotelu wynoszą prz >szło 4 mi- który właśnie w Paryżu bawi, humorystyczny szkic, 
Uony nł. napisany przez swojego głównego redaktora pana

  z  iy c ia  angielskiego. Z każdym rokiem Grenier, który dla studjów filologicznych dłuższy
'iwtarza sfę w Izbie niżtzej parlamentu angiel-; czas w Atenach przebywał. „Król Jerzy11, pisze on, 

skiego najkomiczniejsza pod słońcem debata. Pierw- jest zasad liberalnych, trochę sceptyk, przytem 
-ty lepszy dowoipnlś z „zawodu" stawia w t. zw. .'światły i wesołego nspoaobienia. Zasadą jego rzą- 

komicznej mowie wniosek odroczenia Izby z powo-! drenia jest, pozostawić sprawy właściwemu ich bie- 
dn wyścigów Dsrby, ponieważ wyścigi te ty Sowi. Jestto sobie król ń la Grevy. Utracił jego 
prawdziwie narodową 1 indową nroczystością un» Komauduros większość w Izbie, ndaje się król do 
gielską w najściślejszem tego znaczeniu. T /n  ■ ( Trlkupisa, a od tego znowu do tamtego, jak tego 
tern drugi „dowcipniś" sprzeciwia się temu ti er- 1 każdorazowe wymagają okoliczności. Poprzedniko- 
dząc, ie wyścigi konne nałeiały zawsze do i*z§du wi jego było na Imię Otton, co wschodniemu ka- 
najpodlejszych przyjemnoBtek, w których żaden lendarzowi zupełnie obce, gdy na imię Jerzy, od 
przyzwoity człowiek udziału brać nie powinien, wieków tysiące tam chrzczono. Na poprzednika je- 
Byłoby to przeto kompromitnjącem dla Izby parła-; go utyskiwano, że był bezdzietny, teraźniejszy obda- 
mentu zjednoczonych królestw Brytanii, aby za- (rzył Jrecję aż siedmiorgiem dzieci, które, jakby przy- 

tępey ludu przy lada nędznej sposobności obrady j pominając Iljadę Homera, noszą ty tał książąt Aten, 
swoje odraczać mieli. Rozpoczyna się dyskusja, w Sparty, Teh-Jtp. Do tego jest on za przykładem 
której wszyscy „dowcipnisie" biorą udział, a kończy' swojego teścia, w. księcia Konstantego, wzorowym 
t,ię wszytko starą piosenką : Izba się odracza. — j małżonkiem, o którym to księciu opowiadają, że 
Tymczasem każdy w Anglii wie doskonale o tern kiedy go b. cesarzowa Engienia za świetnych cza- 
że cała ta debata jest największym humbngiem a sów na baln dworskim zapytała, którą kobietę ja* 
wyścigi konne są tylko speknlacją i grą hazardową ko najpiękniejsrą uważa, otwarcie odpowiedział: 
z domieszką podstępów i szaohrajstw najpodlejszegt „W  tym względzie jestem barbarzyńcem, znam bo
kalibru. O jakiemś szlachetnem zamiłowaniu mowy 
tu nie ma. Wyścigi nłczem się nie różnią w An­
glii od p&rtjl fa ona lnb baccarata albo ed spe- 
:ul ?yj giełdowych, a Izba niższa odraczając po­

siedzenia swoje dla wyśdgów w Epaom, powinna 
wedle tego odraczać się także dla likwidacyj gieł­
dowych lub dla gier hazardowych w pierwszym

wiem tylko jedną piękną kobietę, a tą jest moja 
żona."

— O czterech najbogatszych ludziach na 
świecie podaje pewien dziennik angiehki ciekawe 
8zezegóły. Najniższe w tym względzie miejsce zaj- 
mnje ks. Westminster, najbogatszy na całą Anglię, 
mający przeszło 8 milionów złr. rocznego dochodu,

lepszym klubie. W dawniejszych latach gadano to ; cofoy mn dozwalało bez naruszenia majątku dziennie 
i owo na temat *zlachetności sportu, dzisiaj jednak j&fcfe 25.000 itr. wydać* Bogatszym od poprzednie* 
wie każdy, że podobne frazesy Marnowałyby tylk' g0 j esj  poczciwy sobie senator i obywatel Stanów 
każdego, i w całej tej hiitoiji chodzi dziś tylko o Zjednoczonych Jones z Nevady. Ten ma już 10 
przyjemność. O podniesieniu chown keni i innych milionów złr. rocznego dochodu. Po nim przychodzi 
korzyściach ekonomicznych, o jakich pięknie roz- ‘ SEef  domu Rotszyldów z przychodem 22 milionów, 
prawiano dawniej, nikt dzisiaj nie wspomina. Mło- ‘ Nareszcie królem tych Kreznsów jest znowu Ame- 
Izl utracjuaze, którzy nie mają lepszej sposobności. rytanin mr. Ifackey, który przed 30 laty bez gro

wjrzneania pieniędzy, cała gromada głapców mają­
ca więcej pieniędzy niż rozamn, a naśladująca we 
wszystkiem „szykownisiów", a w końcn tysiące

.z z Irlandjl do Stanów Zjednoczonych przybył, 
gdzie, po kilkakrotnie pomyślnie przeprowadzonych 
bankructwach, doprowadził do blizko 30 milionów

pekulantów, korzystających z każdej nadarzonej rocznego dochodu, 
sposobności — stanowią główny koatyngens „sports-1 __ g o sz to w n e  pióro. Niezmordowany pro-
lenów*. Do nich zaliczyć trzeba także tv. iące; motor kanału Panama, p. dr. Lesips, na jednej 
„brukotłaków i nicponiów" opędzających się jedynie konfereacji opowiedział następującą anegdotkę. W 

sposobnością leniuchowania, a w końcn zgraje ^  ine|r0 st;oHcy Brazylii, znajdnje się przeszło 
rzaałsaieszków i włóczęgów czyhających na tylko spo lQ 0Q0 Fra’ cnz6w a między nimi 320 Alzatczyków 
sobneść do „wyścigów" na cudze zegarki i sakiew , Lotaryngczyków. Po wojnie 1870-71 r. wy­
ki. Oto jest cały żywioł derblowskieh wyścigów I 
Ale sądn tego o wyścigach angielskich nie tak ta- 
iwo wpoić zagranicy. Ztąd to pochodzi, że uważają je 
powszechnie na kontynencie Europy za rodzaj igrzysk 
ilimpijskich. Hoże to prawda, że i Grecy zapatry­
wali ilę na swoje istmijskie igrzyska tak samo jak 
Anglicy na swoje wjśilgi. Historji nie można ślepr 
wierzyć...

Zaledwie po sześćdziesięciu latach postawiono 
, taj większemu WAnglii poecie pomnik, ale tak mały, 
ehnderlawy i nieznaczny, że takie miasto, Jak A- 
polda wstydzić się winno, że na swoim rynko tole­
ruje coś podobnego. Ale Londyn nawet przywykł 
l  do niezgrabnych i brzydkich posągów. Pomniki 
.m rarto c są zda się dla Anglików taką samą 

potrzebą jak roBtbef i pudding. W urzędowym opisie 
naągu Byrona wypisano, że Byron siedzi na skale 

' spogląda ca dalekie morze. Tymozasem twórca 
Pon Juana i Manfreda wygląda tak jak gdyby sie- 

siał na kawałku starego żelaziwa i irytował się. 
że golarz nie jprzychodzi na czas 1 Doprawdy wstyd, 
Ae Anglia nie potrafiła się zdobyć na wspanialszy i 
bardziej artystyczny pomnik dla swojego wieszcza. 
Do tego trzeba jeszcze dodać, że niefortunny posąg 
poety zpoczywa na jakiemż eserwonem pudle dre 
wżaaam, albowiem rząd grecki „na śmierć" zapo- 
IŻuM nwtyałłć piedestał marmnrowy % Pentellkonu,

. Lotaryngcjyków. _ . .
chodżcy z Alzacji i Lotaryngii wezwani zostali do 
aonsnlatu francuskiego dla złożenia deklaracji, czy 
chcą pozostać Francnzami, czy przejść pod prawo 
niemieckie. Ani jeden nie wahał się, wszyscy t» 
corpore ndali się do reprezentanta Francji i podpi­
nali deklarację, że chcą pozostać dziećmi nieszozęśli* 
wej ciężko okaleczonej Francji. Kiedy wszyscy pod­
pisali, pierwszy, który wywołał tę patrjotyczną 
manifestacjię 1 poprowadził swoich współziomków 
do konsulatu, prosił.- żeby mu na pamiątkę dano 
pióro, którem nakreślone były podpisy 320 jego 
kolegów. Ktoś z obecnych zaproponował, aby to 
pióro wystawiono na sprzedaż przez licytację na 
dochód rannych i innych ofiar wojny, i w kilka mi- 
nnt pióro wystawione za cenę 5 centimów sprze­
dane zostało za 3.500 franków.

  Powolność chińskich sądów karnych.
Jak wiadomo poseł chiński przy dworze petersbur­
skim Tszung-How, został z powodn zawarcia ha­
niebnej dla Chin nmowy z Moskwą, skazany na 
śmierć a wyrok zatwierdził Jnż nawet sam cesarz, 
ale powolność i flegaatyosnośó, z jaką sądy ohiń- 

razach nawet zbrodni polityoznych postę- 
unia zapewnia skazanemu na śmierć dłngie jeszcze 
i spokojne dni *ywota. Oto procedura ima chiń- 
ska: Do wykonania wrroków śmierć! wy-nacuony

jest jeden tylko miesiąc w roku, jako najodpowie­
dniejszy t. j. grudzień. Kiedy więe nadchodzi ów 
miesiąc śmiercionośny, minister „chińskiej" Spra­
wiedliwości, przegląda listy wszystkich w pańitwie 
na śmierć skazanych, w jakie wszystkie więdenia 
są bogato zaopatrzone, i wykreśla tyob, którym 
życie darować zamyśla. Cesarz nłaskawia wykre­
ślonych i straszliwa ta lista opatrzona pieczęcią i 
podpisem cesarza, zaczyna kursować od prowincji 
do prowincji, od więzienia do więzienia. W/wczas 
każdy gubernator zwołuje jak na przegląd wszyst­
kich delikwentów, czyta nłaskawionycb, których 
wypuszcza, a resztę bez żadnych ceremónij ścina 
Ponieważ zwykle większa część dostępnje &ita ce­
sarskiej łaski, fi "matycz ni przeto Chińczyk wolą 
cały rok czekać w śmiertelnej trwodze aż lo grn- 
dnia, w tej błogiej nadziei, że im może ifcie da- 
rowanem będzie Qiż ginąć natychmiast. Poseł ów 
przeto ma jeszcze przed sobą 6 miesięty żyda, 
choć wie, że może umrzeć i wedle eurojejikiego 
zwyczaju —• jnż by nie żył, albo natychmiast uła­
skawiony został.

— Sprostowanie. W  nniuoi-ze wcztrajsay®* 
w II. artykule p. t. „Haterjały do praiy organi­
cznej", przez omyłkę wydrukowano wyriz komisja 
„ f i z j o l o g i c z n a "  Akademii nank w, Krakowie 
Komisja taka nie istnieje. W  artykule )yła mowa 
o komisji „ f i z j o g r a f i c z n e j " ,  zajmującą] się 
badaniem przyrodniczych właśdwości kriju.

Gospodarstwo przem i handel.
L w ó w  dnia 4. czerwca. ( S p r a wo  z d a n i e  

l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów paritat Lwów. Według Jakości:

Pszenica czerwona od 11*50 do 1 ? — zł., biała 
od 11*50 do 12 *— zł., żółta od 11*—  do 11-50 zł., je 
sienna od -—*— do — —  zł. —  Żyto od 9*25 do 
9 75 zł., nowe od — •—  do — *—  zł. —  Jęczmień 
browarowy od 8*20 do 9*10 zł., pastewny od 7*60 
do 8*10 zł. —  Owies od 7*10 de 7*40 zł., nowy
od — •—  do — ’—  zł. —  Groch do gotowania od
9 50 do 10*25 zł., pastewny od 7*75 do 8-25zł. 
nowy od — *—  do — *—  zł. —  Wyka od 5*75 io 
do 6*95 zł. Bób od 10 50 do 12 50 zł. —  Kuku 
rudua ztara od 7-50 do 8*— zła) nowa od 7*— 
do 7*50 zł. —  Reepak zimowy od H ‘—  do 12 25 
zł., rzepak letni od — *—  do — *— zł. —  Lniank* 
od 9*10 do 9*75 zł. —  Nasienie lniane od 12 50
do 13*50 zł. Nasienie konopne od —*■—  do — •—
zł. —  Koniczyna od — *—- do — *—  *!• —  KmJ 
nek od — *—  do — *—  zł. —  Anyż od — *—  do 

Zł, _  Anyż płaski od 40—  do 41*—  zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 36*—  do — •—  zł.

U wa g a .  O produktach nłamkiem oznaczu-/ch 
orzeka poniżąj usposobienie.

U s p o s o b i e n e :
Spokojniejsze. —  Rzepak jesienny 12 50 zł.
W a l u t a :  Mark — . Rubel 1.25. —

Napoleondor — .— .

Wiedeń, dnia 3. czerwca. Na dzisiejszy 
targ przywieziono cieląt 3251, zabitych wieprzów 
201, jagniąt 626, żywych owiec 3630, żywej nie­
rogacizny galicyjskiej 19 2 2 .

Cielęta płacono żywe 30 do 46 zł., zabite 42 
do 54 i 56 zł., zabite wieprze 48 do 56 zł., żywe 
owce ciężkie dla eksportu 42 do 52 złr., lekki to­
war 35 do 40 zł. za 100 kilo mięsa.

Jagnięta za parę 6 do 12 zł.
Galicyjska nierogacizna żywa 34 do 38 i 40 

zł., węgierska 48 do 54 zł. za 100 kilo żywej 
wagi.

J. Krzysztofowicz, W. Amjroioics, K. ScheU.

Telegramy „Gaz. Narodowej.4.
Konstantynopol d 3. czerwca. Sułtan 

przyjmował Goschena ua uroczystem posłu­
chaniu, i przyjął jego listy uwierzytelniają­
ce. Goschen podniósł w Jwojej przemowie, 
że misja jego jest tylko chwilowa. Sułtan 
wskazał na swoje usiłowania około przepro 
wadzenia potrzebnych reform. Po posłucha­
niu urzędowem nastąpiło prywatne i trwało 
pół godziny.

Terezyn (Theresienstadt) d. 4. czerw 
ca. Cesarz o godzinie 5. rano wyjechał z Pra­
gi z namiestnikiem i komenderującym, i o 
godz. 6. przybył do Kralupu, »dzie go uro­
czyście przyjmowali urzędnicy, górnicy, mło- 
<L aż i weterani. Do przystrojonego uroczy­
ście Terezyun przybył o g. 7., gdzie go tak- 
gamo jak w Kralupie przyjmowano, poczem 
odbywała się do godz. d l .  rewia; 20.000 
obcych było obecnych.

Praga d. 4. czerwca. Wnet po g. l i .  
cesarz z Tereaynu wyjechał do Litomierzyc, 
jak uajświetniej przyjmowany. Zwidził szko­
ły, pałac biskupi, katedrę, ratusz, i po 2 
godzinach do Terezyna wrócił, gdzie w ka­
synie wojskowem obiad dano. Do Pragi wró­
cił cesarz o godz. 7. wieczór, po drodze 
wBzędzie mu wspaniałe owacje wyprawiano. 
Cesarz wysiadywał w Roudnicacb, Berkowi- 
cach, Melnifeu i Kraiupie.

Ateny d. 4. czerwca. Brailas otrzyma 
urzędową misję na mającą się zebrać w Ber­
linie konferencję, w celu udzielania tam wy-
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jaśnień, ku czemu też kilku oficerów inży- 
nieiji towarzyszyć mu będzie.

Belgrad d. 5. czerwca. Odwiedziny 
księcia bułgarskiego na dworze serbskim są z 
powodu śmierci carowej wątpliwe. Przygo­
towania na przyjęcie wstrzymane. Koniec 
rozpraw w skupczynie nad ustawą kolejową 
zaledwie 6. czerwca nastąpi.

Londyn d. 4. czerwca. „Biuro Reute­
ra* .podaje z Konstantynopola: "W przemo­
wie swojej do sułtana podniósł Goschen, że 
jego pierwszym obowiązkiem jest spełnić mi­
sję ku zadowolnieniu królowej; przyj aine 
zaś stosunki między Turcją a Anglią budzą 
w nim równocześnie życzenie, stać się suł­
tanowi i jego ludowi użytecznym. Goschen 
wypowiada przekonanie, że gorącem jest 
życzeniem sułtana polepszyć los poddanych 
swoich bez różnicy wyznania lub pochodze­
nia, a przytem utwierdzić ogólny dobrobyt. 
Poczem nastąpiło prywatne posłuchanie, trwa­
jące trzy kwadranse.

Paryi d. 4. czerwca. Izba ukończyła 
rozprawy nad taryfą cłową. Na żądanie Ti- 
rarda odrzucono artykuł, mający rząd upo­
ważnić do podwyższania cła o 20 prc. na 
towary z tych krajów, które o taki sam 
procent francuskie towary wyżej oclają. 
Skrajna lewica wniosła poprawkę o zwinięcie 
ambasady w Watykanie i o zmniejszenie pła­
cy dyplomatów. W  komisji budżetowej zapo­
wiedział Freycinet rychłe przywrócenie sto­
sunków z Meksykiem, dał wyjaśnienia co do 
wyprawy do Tonkinu i co do kolei żelaznych 
w Algierji. Przybyła tu kBiężniozka Asturji 
(w drodze do AuBtrji.)

Berlin d. 4. czerwca. Doniesienie dzie* 
nika wiedeńskiego, jakoby papież list w 
duchu zgody, odnoszący się do sporu ko­
ścielnego, do cesarza Wilhelma wystosował, 
jest mylne.

Rzym d. 4. czerwca. Cairoli odpowia­
dając w Izbie na interpelację Massarisa 0 - 
świ&dcza, że kwestja grecka zbliża się ku 
rozwiązaniu. Inicjatywę w tem zrobił gabi­
net angielski. Mocarstwa zgodziły się osta- 
tniem dniami co do części noty, która się 
do sprawy greckiej odnosi, na to, żeby się 
dotycząca konferencja w Berlinie odbyła, 
nchwały zapadną większością głosów, a dla 
wyjaśnień będą techniczni oficerowie zawe­
zwani. Po konferencji, która się wyłącznie 
grecką sprawą graniczną zajmować ma, uda 
się komisja na miejsce. Instrukcje dla re 
prezentauta włoskiego będą zgodne z orze­
czeniami ministerjalnami, jakie parlament 
przyjął.

Opóźnienie w zamianowaniu ambasa­
dora w Paryża tłómaczy minister powo­
dami administracyjnemi, gdy zaś teraz par­
lament zebrany, nastąpi zamianowanie jak 
najrychlej.

Ciiroli przedłożył akta dotyczące wy­
konania traktatu berlińskiego.

„Aurora" rozpoczęła publikację caiego 
szeregu artykułów dotyczących rokowań 
między Watykanem a Prusami, podnosząc, 
że Prusy, zrobiwszy z kwestji prawa kwestję 
administracyjną, stawiają żądania, na jakie 
kościół przyzwolić nie może. Dziennik przy­
rzeka wykazać inne zboczenia w pruskich 
dokumentach.

„Diritto* powiada wbrew twierdzeniu 
„Staudarda", że identyczna nota do Porty 
'eszcze nie jest ostatecznie wypracowana.

Wieść o dymisji ministra rolnictwa zmy­
ślona.

Wiedeń d. 5. czerwca. Cesarz zarzą­
dził po carycy 10-dniową ciężką, a 8-dnio- 
wą lekką żałobę dworską.

Poczdam d. 5. czerwca. Cesarzewicz 
następca wyjeżdża wieczór do Petersburga 
z polecenia ojca, aby być na pogrzebie 
carycy.

Paryż d. 5. czerwca. Ajencja „Havas“ 
donosi: Konzul angielski Green, przybyły 
wczoraj do Cetyni, ma od Gladstona zlece­
nie zagodzenia ile możności sprawy albańsko- 
czarnogórskiej. Wyjeżdżając ze Skodaru, we­
zwał Green Ligę albańską, aby przed jego 
powrotem niczego nie przedsiębrała.

W  iaatsrł,-3 Li-. Skiebku.
Dziś, w sobotę dnia 5. czerwca 1880.

B O C C A C C I O
Komiczna opera w 3 aktach —  słowa F. Zell’a I 
R. Genóe, pr* Had L. Sygetyftskiego —  muzyka 

Fr. Sonppearo. — Kapelmistra p. Fr. SłomkowskJ.
Nowa garderoba — nowe dekoracje pędzla 

p. D ii 11 a.
 Początek o godzinie pół do 8mej wieczór.

W  niedzielę dnia 6. czerwca 1880.
O godz. 4. po południn:

CHŁOPIEC OKRĘTOWY
Komedja ze śpiewami w 2 aktach z frano., prze­

łożona przez J. S. Jasińskiego.

M M O n O W E  M I E S I Ą C E

Komedja w 2 aktach M. A. Dejskiego.

Odebedzą ze Ł w m ;
Poiłag segare lwowskiego.

0 10 min. *0 jprsed północą
pectag posplatany; o godi. 4 m- S8 rano pociąg 
M coowy, o godt. 8 minut B po południu potdąg

DO PoSw O Ł O C ZTSI: 1 głównego dworca: o goda. 6 
rano, Pociąg poapiaony; o godsisie 18 minut 8C 
D®?04 -5 Pootag miesaanyj o goda. 10 mis. 81 wie- 
ezór, pociąg mioesany.

00 PODWOLOCZySH: a Fodaamoaa; o goda. 10 m. SB 
wiocaór pociss mieaaany; o goda. 12 m. *2 1 ołnd 
nin pociąg uuęeaany.

00 CZEBKIOWIEC: o godz. 6 min. 80 rano, podąg po- 
■płonny* o gods. 19 min. 10 n oo  pooias o a* 
nv, o goda. 11 min. 10 w n ocy, pooiag mfcasanv

DO STANISŁAWOWA na Stryj: o godidnie 3 mfc. 87 rai o
Pociągi koiejowe. 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podaamcaa: e go - 

dainic 8 min. 18 rano, pociąg m iur-ny.
Z PODWOŁOCZYSK: na dworoeo główny, l#c{wiki o go- 

dainic 10 m. 80 wieczór, pociąg poapiaazn*’  o god. 
8 min. *0 rano, podąg mięfszany, o god. 4 m. 12 po 
południc, pociąg mieszany.

Z KRAKOWA: o goda. * min. 40 rano poeiąg poapieszry 
o goda. 9 min. 27 wieosór, pociąg osobowy, o g».da. 
11 m. 20 przed południem, poeiąg mięattny.

Z CZBRNIOWIEC: o godoinie 1C min. wieczór, pociąg 
posplatany; o godi. 4. min. * rano, poeiąg miąssa- 
ay, o goda. 3 as. *2 po połatała, pootąg ndąszary.

ZSTANlBliAWOWA: na Stryj; o goda. 8 Ł . 44 wio- 
winesór

L w ó w , z Izby handlowej, 5. czerwca.
I. A k c j e  za s z t u k ę  

(bez kuponu bieżącego).
Kolej g&lic. Karola Ludwika. . 264 50 267 25

„  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 164 — 167 —
Banku hypot. g&lic. po 200 zł. . 297 — 301 —

„ kredyt, galic. po 200 złr. 245 — --------
n . L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.

(bez kuponu bieżącego),
Tow. kred. galic 5 pret. w. a.

,  ,  „ 5 „ okres.
Banku hypot. galic. 6 pret.
Galie. Zakł. kred. włośo. 6 pret.

m . L i s t y  d ł a ż n e  z a  100 złr. 
Ogólnego rolnioz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 proŁ 92 —
IV. O b l i g i  za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . 97 50
Obligacje komnn. Zakł. kr. wł. 6% 98 — 100 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 — 102 —
Losy miasta Krakowa 20 — 22 —

„ „ Stanisławowa
V. M o n e t ;

Dukat holendersk' . ,
„  cesarski 

Napoleondor . . . .
Półimpeij&ł rosyj 
Babel rosyjski srebrny 

„  „  papi owy .
100 marek niemieckich ,
Srebro . . . . .
Kupony w srebrze , .

96 70 97 70 
90 40 91 40 
96 70 97 70

101 90 102 90
102 —  104 —

94 -

98 50

20 —  

25 —

5 43 
5 46 
9 32 
9 60 
1 57 
1.24 

57 60

27 —

5 54 
5 56 
9 42 
9 72 
1 68 
1.26 

58 40 
99 50 100 50 
99 25 100 25i"rr y-in«nMi mim

KURS GIEŁDY WIEDENSKIEj. 
W iedeń 4 Czerwca 1880. 

godzina 2. minut 26 popołudnia.
Losy kredytowe 180 25 
Anglo-anstr. 133 25 
Kolej Kar. Lnd. 265 25 
Kolej Polud. 86 — 
Kolej Elżbiety 189 50 
Węg. Nordostb. 147 — 
Węg. obL p. w zł. 88 30 
Losy z r. 1864 170 75 
Renta węg. 6°/0 108.25
Bankyerein 
Losy Węgier.

131.— 
111.25

Węgier, /red. 263.- 
Unionsb&nk 107 30 
Nordb&hn 245 — 
Kolej Alf5ld. 167 25 
Kolej Lw ezer. 165 — 
Wied. CouiunaL 118.50 
Galiz. indemniz 97 60 
Kolej siedmlog. 107 .50 
Losy tureckie 16 80 
Rosy. rnbel pap. 1.25 — 
Marki niemieckie —.—

80 ś 
4

IBS.
SI
i'4 *■ 
17 8 
*4i
44 75

?6 ~
8łVf.
s a

87 4
o

ii 5 
*660

O godz. */t8. wieczór :
Dzwony z Corneville

Opera komlozna w 8 aktaih a 4 odsłonach z franc. 
pp. ClairYille 1 Gabet, muzyka R. Plauąneta.

PrzyjetoUali dnia t czerwca 1880.
ROU«L SO&SA: N. hr. Potocki z Marłam- 

pola. J. Miąsewicz z Kamionki Strum. F. Dillmann 
z Wiednia. K. Bogdanowiaz z Kłodzienka. F. Jen- 
drzejowioz z Trybuszki. E. Mańkowski z Polski. 
K. Mttnther z Waniowa. E. Smidowlez z Moskwy. 
J Ziegler z Wiednia.

HOTSL LANGA : M. Hękarek, G. ■ Souchanek 
I S. Wellesz z Wiednia. H. Kalkcff z Remszeta. 
E. Ullrich z Reichenherga. E. Rose feld z »?- 
niowieo. m  . . .

HOTEL ANGIELSKI: F. Wizeński z Tar­
nowa. W. Mazymowicz z Borysławia.

HOTEL WARSZAWSKI: A. Węglowski ze 
Stryja.

Usposobienie: utrzymane.
W ie d e ń  d. 5. czerwci 

godzina 10 minnt 45 przed południem:
Akcje kredytowe 274 80 Anglo-anstrjac. 132 50
Kolei Kar. Lnd. — .— Ko? j Połudn. —.—
Unionsbank . 106.70 Napoleondor . 9.35
Rosyj. banknoty 1.25 Usposobienie: chwiejne. 

B e r l in  d. 4 czerwca,
godzina 4 minut 40 po południa .*

Rosyjs. bank. 215.70 Akcje kredyt 478.—
Lombardy 148.—  Galicyjskie 114.90
Kolei Bumuń. 56.10 Austr. banku 173.—

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupujeje Sprzeda

5°/0 Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 9 7  — 97 50

4% Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po 90 25 91 —

Lwów, dnia 5. czerwca 1880.

Dr”  EDWARD BRDHl ,
POLAK,

lekarz zdrojow y w  Gleichenbergu w  Styrji, 
udzie-la wszelkich wyjaśnień na zapytania listo­
wne w języku po.'skim, j&koteż przyjmuj-: za­

mówienia ua mieszkania.

Ź S & O .

poleca zawsze w świeżym gatunku

August Schellenberg,
we Lwowie.

Miejsce w zarządzie większego skarbn jako raobmi-trz 
lnb koutrolor poszukuje obeznany w tym zswortzie 

i dłuższą prakty.ę wykazać się mogący kaw ' • W 4*** 
wiadomość pod li:erą Wł. Ch. w Administracji „Galoty 
Narodowei."

17 3? e °  Slgo maja w  nocy tego roku
I  ukradziono u mego teścia Józefa W ere-
I I  szezyńskiego, właściciela dóbr zC elinów - 

k i, parę koni, dw ie siwe klacze około
l&tąj miary, 12 do 13 lat, jedna żrebna 
koto 13. czerwca będzie z  łoszęclem.

Wynalazca tych koni będzie wynagro­
dzony owicit



Notarjusz w Sniatyuie
poszukuje

s u b s t y t u t a
na czas od 1. lipca do końca września 
1880. Zgłoszenia listowne z naprowadze­
niem warunków do dnia 15. czerwoa 1880

2516 1—8

Leśniczy
26 lat, żonaty, były uczeń szkoły leśnej 
we Lwowie, posiadający niższy egzamin 
państwowy, kilkoletnią praktykę i chlubne 
świadectwa służbowe, poszukuje umieszcze­
nia zaraz lnb od 1. lipca. — Bliższa wia­
domość pod literami P . W . post. rest- 
Kopyczyńce. 2515 1—3

Handel herbaciany

Józefa ‘ '
Lwów, Rynek 1. 18. 

poleca
karawanową pół I 
kilo zł. 2,3 , 4 i 6 I 
jakot8ź w ory- 

ginalnem opakowania braci K. i 8. | 
Popów w Moskwie font po zł. 3.20, 

3.60, 4 i 4.60.
Najlepsze W ysicw k l pół kiio 

po zł. 1.20 i 1.60. 
Zamówienia z prowincji 

twiam odwrotną pocztą.

Książki na

nagrody pilności'
polecono przez Radę Bzkolną, w złoco­
nych oprawach, najtaniej i w wielkim 
wyborze dostarcza księgarnia

J M . H im m elblaua
w K r a k o w ie

Zaracam uwagę na to, że nabyłem 
większą cz ść „ Wycawnictwa Czytelni lu 
dowej“ Nowoleokingo i ze takowe najta­
niej obliczam od 6 ct. i wyżej.

Zamawiającym za kilka gnldenów od 
stępuję stosowny rabat i przesyłam na 
mój koszt katalog na żądanie gratis.
2404 2—4

zała-
2277

WćgF*Ważne dla panów 
właścicieli dóbr.

K. Cybulskiego,
zupełnie poprawne wydanie z uwzględnię 
niem nowych miar i wag na dobrym pa­
pierze, i w trwałej oprawie po cenie 2 złr 
50 ct. poleca Handel m aterjalów  
de pisania, tudzież książek nau­
kowych 2618 1—2

H  D i a m a n d a
w Rzeszowie.

Bryndza majowa
p ó l fcllo 8 6  ct.

pokca handel

P A W Ł A  G Ó R S K IE G O
p la c  M ar|ack l n r . 8.

2519 1—8_____________

Codziennie świeże

Cz e r e ś n i e
W Ł O S K I E , poleca handel

St. M  a r k i e w i c z a ,
we Ł w w ię . Rynek, 1. 4 8 .

L .  O s t a f l ń s k i  i S p .
Nowo założona

Cukiernia
we Lwowie przy ni. Jagiellońskiej 1. 7, 

poleca i
wszelkie wyroby cukiernicze 

pierwszej jakości a najtaniej.
2C 82 3- -?

Adwokat

dr. Julian Dornbach
otworzył kancelarję adwokacką w 
kamienicy pod 1. 22, przy ulicy 
2507 Halickiej. 1—6

Ból zębów każdy I nJO«tllwr 
imi.ria trwał* i aatroł mlaat paniki:

T ip /y w 1 aaw*t w tjeS wrpadkack. gdy B ■*Jż. 14/11 lid a  taariit in th jt  łniltl 
rifc. 10 1 60 *1. — W* Lwłwt* w apt*c« P. Ml kolas CM a- W Btrpja i f t w  Z. Dra(*wski*g*.
2147 8—10

U B E T H A  M ASA
do zapuszczania podłogi

w pięciu kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokój

kosztuje 1 zł.
D o  n a b y c i a  w h a n d l a c h :

we Wiedniu L. Brzeiany, w Praize J. Preissig, w Bernie P. 
Schmidt, w Krakowie J. F. Fischer, K. Okoń, M. Jawornicki, 
A. Susski, w Brzozowie A. Mariniowa i Sp., w Bochni J. Mi­
chnik, w Brzesku J. M. Celnik, w Jaśle G. Steinhans Syn, w 
Sanoku R. Barth, w Nowym Sączu K. Muller, w Tarnowie Le­
szczyński Fr.. w Sędziszowie Mizerski, w Rzeszowie Schaiter i 
Sp., E. Neugebauer, w Przemyślu I!. Machalski, M. Kozłowski, 
M. Krug, Domuikowski i Bękner, w J»roslawiu K. Zabłotny, 
w Stanisławowie K. Kopacz, W. Waldek, w Kołomyi J. Różań­
ski, w Zaleszczykach H. Sanocki, w Czerniowcach Ig. Schnirch, 
w Saiiibi-rze B. Żuławski, w Rohatynie Fr. Marx, w .Horodence 
A. Pebowsbi, w Tarnopola A. Morawetza Spadkob. w. Brodach 
W . Adamowicz, w Podwoloczyskaćh 8. Motawetz.

NEWRALGIE
wszelkie eierplenla nerwowe w jednej 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti ne- 
wralgijnych Dra-Oronier. Skład w Paryża 
i aptece p. Ler&sseur, rue dellft Monnaie, 23 
we Lwowie w aptece p. Piotra Mikolaseha 
i Krzyżanowskiego obok Brygidek 1803
CLARIDAD

brudzi ani

[natur, tarba na włosyj 
Znany w całej Europie 

jedynie i wyłącznie pe
wuie działający środek 
który w 8—10 dniach od 
daje włosom pierwotny ich 
kolor czarny, brunatny lub 
jasny a łupież n?uwa w 
5 Hu 6 dniach. NB. ClB ' 
r i d a d  nie zostawia po 
sobie żadnych plam i nie 

skóry na głowie ani bielizny
itp. Flaszka „Claridad” wraz z przepisem 
użycia 1 złr. 50 ttr, za opakowanie J5 ct. 
osobno. Wysyłka za pobraniem.

Gustaw Behrendt, Wiedeń, verl. Karo 
tnerstrasee 48. — W Peszcie: u Badocsay 
& Banyay, handel korzenny. 2008 1—4

Gumi i pęcherze rybie
najpewniejsza prezerwatywa praw. franc., tuzin po 1, 2, 3, 4 i 5 zł. S p e c ja ł*  
m o ś c i  d a m s k i e  tuzin 2.50, o c h r a n i a c z e  o d  p o m a z a ń  (w formie pas­
ków) szt. 2.50, wysyła pod dyskrecją za pobraniem „Gummiwaaren-Agentie" A le x .  
M o ś ć ,  Wiedeń, I. KOllnerhofgaase Nr. 4, I. piętro. 1956 8—?

oooooooooooooooooooooooot

S p o t k a  h a n d l o w a  

„ O R I E K  T “
w e L w o w ie , pi**y u licy  J o g le llo ń sh ic j I. 4 .

dostarcza WBzelkich artykułów dla rolnictwa i przemysłu krajowego niezbę­
dnych, tudzież towarów kolonialnych, wina, oliwy i t. p.

Zajmnje się wywozem płodow krajowego rolnictwa i przemysłu, zała­
twia kopno i sprzedaż majątków i lasów, wyrabianiem i konwersją pożyczek.

Wszelkie zamówienia na prowipcję uskutecznia w należytem opakowa- 
, niu, za najnmłarkowańszem wynadgrodzeniem bezzwłocznie pocztą lab koleją.

L w ó w ,  w maren 1880. 2177 4—?

Z. Grzybióski. A. Pilarski.

zdrojowisko solankowo - borowinowe.
M OR8ZYN stacja kolei arcyks. Albrechta, dworzec, poczta tuż w 

samem zdrojowisku, oddalony jest półtory mili od miasta btryja i w ró- 
wnejże przestrzeni od Bolechowa.

Miejscowość ta położona jeat 1200 stóp n. p. morza, u podnóża Kar­
pat między krańcem niziny a wysokiemi garami Bieazczadu i dlatego po­
siada wszystkio własności łagodnego podgórskiego klimatu. Sam Morszyn 
i jego najbliższe otoczenie obfituje w wysokopienne lajy szpilkowe, ożyw­
cze balsamiczna powietrze, obszerny ogród, rozległy 1ar  ̂ leśny i piękne 
spacery w pobliżu.

K u m y s. żętyca, m lek o , również skład wód mine­
ralnych krajowych i eagranicmnych.

Żbawitnue dla ctiorób skrufulicznych w rozmaitych_ formach i sto­
pniach, jako to skrofnliczność ogólna, obrzmienia chroniczne gruczołów 
limfatycznyeh , wyrzuty skórne i t. p. Wypociny pozapalne stawowe i ko­
stne. Gościec przewłoczny w rozmaitych formach. Zbytnia otyłość i zasto­
iny żylnego systemu (Hemoroidy;, choroby kobiece, a to: przewlekłe zapa­
lenia i obrzmienia macicy, wypociny pozapalne i zawały około maciczne, 
wszelkie zboczenia w czyszczeniach miesięcznych, nieżyty maciczne  ̂(białe 
upławy), tndzież z powzższych chorób często wynikające niepłodności. Cho­
roby przewłoczne narządów oddechowego i pokarmowego utrzymując-) się W 
skutek zastojów tylnych brzusznych. Slodzieunictwo i macinnictwo Hypo- 
chondria A Hysteria). Choroby skórne różnorodnej natury. Niektóre formy 
porażenia po udarach i renma-yzmach. Dna (artritis) w stawach.

Kąpiele ciepłe solankowe i borowinowo-mrówczane, rzeczne- żelaziste 
stawowe i tusze wszelkiego rodzaju.

Stały lekarz w miejaeu Wny Fryderyk D ałkow ski, emeryto­
wany lekarz powiatowy.

Troskliwość o wygody największa , kuchnia i pieczywo doborowe we 
własnym zarządzie.

Muzyka „Weteranów” grywająca 2 razy dziennie.
Otwarcie zak ład a  15. maja b. r.

O wczesne zamówienia na mieszkanie uprasza się. Bliższyoh objaśnień 
udziela 2396 8 -  ?

Z a rzą d  zd ro jo w isk a .

B a r e ź e
na suknie czarne, łokieć 85, 40 i 60 ct, 

kolorowe łokieć 90 i 35 ot.

M aterje  w ełniane
na Huknie,

łokieć 25, 30 i 40 ct.

Alpaka czarna
Kaźmier czarny

łokieć 1 zł., 1 zł. 20 ct. i 1 zł. 50 ct.

RYPS czarny
na mantylki, lok. zł. 2 i 2.50.

Chustki czarne
kaszmirowe dnże z frenzlami jedwa- 

bnemi zł. 5, 6, 8 i 10. 
okrągłe [flchn] 4 zł. 50 cł. i 6 zł.

poleoa 2487 1—6

Karol Grochol
we Lw ow ie, R yaek , 85.

i Próbki posyłam na żądanie.

TOTKI

f l l f  A l f  A  U J  A  najprzyjemniejszy 
9 A v A w  W  w  napój orzeźwiający 

doświadczona woda lecznicza
n» ałabośei iołądfcowó, płacowe i krtaniowe, «• 
rt^downie r»*hicraok pn«s e. k* prof. dr. Józ. 

Lfrcha w Pfadte.Broszura „Der Krond. Saa.*̂ brunn,, wydana prze* rkaeę medyczn. dr. Kiich,
bezpłatnie u przedsiębiorcy źródła KahldkCo v> Krondorf pod Karlsbadem

Główny skład we Lwowie u B. Mendrocbowicza. Do nabycia we wBzyitkicb 
handlach wód mineralnych I aptekach, itp. 2087 2 —12

X
X N a j l e p s z a  i n j e k c j a X

X

N przeciw wy w lor owi, wydzielaniu »lę flegmy n męźezyzn 1 kobiet, i 
k  chronicznym katarom pęcherza, bywa powszeehnio nżywaue we większych 
^  szpitalach Francji, Anglii i Lelgii na doświadezeniacłi oparta, Bergera  
"  selncja dziegciowa. Jest ona skuteczniejsza, silniej leczniczo działa- 
k  jąca jak Matico, a » 3kroć tańsza od podobnych preparatów. Cena flaszki 

solnej 1 z dziegciu Bergera wraz z przepisem niycia 60 et. a. w. Upo- 
"  ważnione składy znajdują się w następujących aptekach; We Lwowie w 

apt. P. Mikolaseha, Zyg. Rnekera, Blnmentelda i W. Tepy, w Krakowie n 
10 W. Redyka, Stookmara i A. Djiski"go, w Brodach n E. Liszki, w Droho- 
*  by ozu u L. Dobrzyuieckicgo, w Nowym Sączu u Jaknbowokiego, w Sam- 
^  borze u Aleksiewicza, w Stryju u L. Gartuera, w Stanisławowie u Macury,
^  w Snczawie u N. Karczewskiego, w Tarnopolu u Jamrogiewicza, w Tarno- 
“  wie u A. Tenczyna.
W N. B. Listowne /.lecenia załatwiają powyższo składy za zaliczeniem

najrychlej. 1863 22—24 ^

K A W A  i  H E R B A T A
W  H A N D L U  H U B T O W N Y M

R e s z k a  G e t> r ii< le r  Hambur
2452 2 - ?

Najprz. kawa perł. Ceylon ‘/a kl. ct. 73
» s Pjant. „ „ „ „ 68
.* a Cuba „ „ „ 63

Najpr. h;rb. Pecco */» kl. zł. 2. do 2.CO

ar 
» •

Najp. her. Souchong '/a kl. zł. 1 2r> do 1.75
„ „ Congo „ „ ,  -  .80 ,  1 —
„ „ Grurfre „ „ „ —.00 B 1.—

iskrystal. wanilia strączek p> 15, 2"i, 25 ct.
Wysyłki franco w 5 kil, pakietach za zaliczeniem.

8 W a lt e r  A . W o o d a  n o w e żelazne k o s ia r k i
najlepsze i najpraktyczniejsze,

S a m e r y k a ń s k ie  g r a b ia r k i  „H o llin g sw o rth a ”, 
a m e r y k a ń s k ie  g r a b ia r k i ,T I g e r “

8 Claytona jfeShuttJewortha g r a b i a r k i  z kutego żelaza
Nr. 8. z koziołkiem lnb bez tegoż 

trzymają w zapasie na swej nieustającej wystawie w celn natychmla- 
J  stowego wysyłania

g Clayton & Shuttleworth g
8  w e L w o w i e ,  p r z y  u lic y  G ró d e c k ie j liczb a  2 2 , O

2465 2—4 (111ostrowane cenniki gratis i franco)

ooooooooooooooooooooooooo

Gwarantowane i  w ydoskonalone

Łefoszówti i centralna l i ,  ̂  rewolwery
z patentowanej fabryki

M. Arendt w Łuttich
«ąpo miernych cenach do nabycia we Lwowie n pp. A. Dałkowskiego, F. 
E n r u c i i a .  Prawdziwa jakość zwyczajnej d brej broni opatr. ona jest znakiem 
fabry(5znym A* Na prawdziwej kroni preojzyjnej i donośnej wybity jeit 
znak fabryczny Arendt.

F R A N Z E N S B A O

Willa „Sch5nbrunn“.
Podpisany ma zaszczyt oznajmić, że i nadal z całą upri )jmością udzielać 

będzie nr, zapytania wszelkich wyjaśnień, odnoszących się do zakładn kąpielowego. 
Dawnych Szanownych gości, jakotei wszystkie dostojne familie, których będę miał 
zaszczyt przyjąć do mego kołka stałych gości, npraszt m o wczesne zawiadomienie 
mię o ich przybyciu, niemniej o oznaczenia ilości pożądanych łóżek, ażebym mógł 
tokoje odpowiednio urządzić. Cena utrzymania od osoby z zupełnym wiktem, sto- 
ownie d« połoćeata i ii pokojów po 2 zł. 60 ct, 4 zł. i 5 zł. dziennie; osta­
nie ceny w ru  z winem. Dzienniki w domu.

•TULJUSZ SAEMANN,
2498 1—11 księgsrnia, wypożyczalnia, i właściciel wilii „Schónbrua*.

= S S S B * S B i i  'a W W i f f i i
Wazyacy ei, którzy zmuszeni są reperować deszcz pnepnszoząiąoe 

dachy z tektury, zechcą się ndać z canfaniem do jedynej fabryki
Mastyksu Hillera (preparowana maź na dachy.)

Po największej części jedno pociągnięcie tym materjałem ochrania 
tego rodzaju i chy od nieoohybnego zepsucia. Użycie tego jest nader po­
jedyncze i tanie, jeżeli się przedsiębierze czynność na auehym i ciepłym 
powietrza. Podpisana fabryka udziela potrzebnej Ilości na próbę bezpła­
tnie. Najlżejsze najtańsze i najtrwalsze daehy są

Hillera Mastykowe dachy tekturowe,-®*
które nigdy, jak zwyezajne dachy maziowe reperacji nie potrzebują, a 
przytem nadają się do wszystkich klimatycznych stosunków.

Zupełna pokrycia przyjmują się pod gwarancją.

Warstwy izolatoryczne do fundamentów.
znacznie tańsze jak asfaltowanie i większej trwałości, a przytem absolutnie 
wodę zamykają.

m e p n e a a a k a l i i e ,  n l e p r n c i m i e j ą c o  p r e p a r o w a n e  te* 
k t n r y  d o  p o k r y e i a  n a t u r a ln ie  c z a r n e .
.  -t. M o a a p .* y * j »  d c  o b w J J a n ia  rur fzły przewo­
dnik cieplika) leksza i o wiele tadaza jak wszystkie dotąd uźywsne ma- ; 
terjały, nie zatrzymująca ruchu podczas obwijania. Wysyłamy na żądanie 
dokładne opisy i świadectwa Itp. J 2021 6—12

t e
[«

M

i

Paul H i l i w  & C o m p .
we Wiedniu 17, Facoritenstrasse Nr. 20.

Ces. król. 
^naj wy ższe  

nznaoie.

Zioty medal) 
Paryż 

1 8 7  8.

Zakład kuracyjny

G leichenberg
w  S t y r j i .

Stacja Feldbach kolei w^gierako-Kaekodniej.
Początek sezonu l. maja.

Początek kuracji winogronowej z początkiem września.
Alkalicrno-muriatyczny i ielazisty szczaw, żętyca kozia, mleko, inha­

lacja ze szpilek sosnowych i zołowo-źródlane rozpraszające, kąpiele z kwasu 
węglowego, kąpiele stalowe , kąpiele w wodzie słodkiej, kąpiele igliwiowe, 
wamenne kąpiele w zimnej wodzie z urządzehiem do kuracji za pomocą 
zimnej wody.

Zapytania i zamówienia pomieszkań i wód. mineralnych do B r u n e n -  
D l r e k t l o n  w G l e i c h e n b e r g ,  S t y r ja .  2298 1— 10

Woda i Pudry do zębów
D r .  F I E B R E

l fakultetu medycznego w Paryżu 
8 ,  n a  p la c u  O p ery  w  P a r y ż a .

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wyptawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 

toaletowym do zębów. 1824 7—24

z najlepszego francuskiego papieru, wy­
łącznie z Paryża sprowadzonego, wyra­
bia od k i l k a  l a t  U toidjfea  

F A B R Y K A
_  W .  Ptaszyńskiego,
O Lwów ni. K rakow ska 1. 5. w po-
 l dwórzu I. piętro.

Cena tn tek : 1000 sztuk z karto­
nami z papieru Panama, Persan, Mays lub 
ArmenienNr. 1, 2, 3 po 1 zł. 40 ct., każdy 

I następny numer o 20 ct. wyżej. Tutki bez 
kartonu 1000 aztnk od 60 ct. do zł. 1.20. 
Tutki z złotemi albo z czamemi etykieta- 

j mi o 10 ct. wyżej na 100-j sztuk.
Ij Także na zamówienie wyrabiają się
[ monogramy aa tutkach.

Zamówienia zprowineji uskuteczniają 
| się jak najspieszniej.

M t e a l n o k e
nowemi bu- 
sprzedania. 

Jarocki 
2617 1—2

70 mórg. podolskiej gleby z nc 
dynkami jest w tej chwili do 8] 
Bliższą wiadomość udziela W.Bliższą 
poczta Zborów.

Wielki medal srebrny 1872. «aa i Dwa medale Paryż 1878. 
Dyplom Wiedeń 1873. Medal złoty Linz 1879.

C. k . kraj. uprayw.
ch iru rgiczn e strz y k a w k i

aparaty Ho wmHiai wody sodowej i syfom,
f a b r y k a  K arola P o ch tler  we Wiedniu,

Dfenban, Westbahnstrasse Nr. 35.

Fabryka i .  A p a r a t y
skład ^  y  f i  do

wszelkich wyrabiania
gatunków I O d

J. Schmltz & Vm.
we Wiedniu,

F B nfh aas, Blathenganse, 11,
polecają swój obfity skład

strzyM,
k l y s o - p o m p ,
f r y g a ł o  r ó w ,

aparatów do wyrabiania 
wody sodowej

i wszystkich napojów 
musujących. 

Patetntowaue zatyczki 
do flaszek.

2026

X  
X  
X 
X
g , ------------------
^[po n a jt a ń s z y c h  c e n a c h  h u r -  
K t o w n y c h ,  z najlepszymi ramami 

w styla Barock lab bez tychże.
Cenniki 

1925 3 - 3
gratis i franco.

Środek przeciw

SgrzyM doi¥em.
k D r . H. Zenerer* Antimeralien, o. k.
2| przywilej z chemicznej fabryki Gustawa 
r l s e b a l l e h n  we Wiedniu, X. Bezirk, o- 

Znpołns W'kazał się po długoletnich dożwiadczeniach
urządzen ie  TSbrilK Ir urzędowych próbach najlepaaym i naj f . -  

.  .  . ' n  wnieiszym środkiem do wyniszczenia i

10 wzorach. ||(
Ilustrowane katologi i kosztorysy bezpłatnie i franco. 2 -20 h'

i
od 500 do 10.000 

syfonów.
Zupełne

wody sodowej. j^ a p o ł!  _____
Najnowsze najlepszej wyłożenia mokrych ścian I t p . -----
konstrukcji syfony. A spekty i przepisy nżTCza bezpłatnie. Skład 

Wlwe Lwowie w apt Zyg. Buckera. 1—10

ejtzym środkiem do wyniszczenia ̂ 
W| zapobieżenia grzybowi domowemu, tudzież

,ł~ T̂rłA-łonin mAlrftfCh i t  IL PfQ*

Pierwszej jakości TEKTURĘ na pokrycie dachów w zwitkach
uznaną jako najtańszy i najtrwalszy matorjał do pokrycia dachów wszelkich mu­
rowanych i drewnianych budynków, dostarczam wraz ze w-izyslkieuii do ustawie­

nia dachn potrzebnymi częściau.1 składowemi-
E te r  z w ęgla  k a m ie n n e g o , gw oździe d o  p rz y b ija n ia  
te k tu ry , g o t o w ą  m a s ę  do  p o w l e k a n i a  | t . p. 

po n a jta ń szy c h  c e n n e L
Sposób użycia i rysunki darmo i franko. Przyjmuj?**®*0 wykonanie robót przy 
pokrywania dachów po najtańszych c e n a c h , korespondencje o ile możności

w języku niemieckim
A L F R E D  R A S 8 L , O  «*»'»*» n» austr. Szląskn.

M .  S c h a l i t ,
zegarmistrz

w e Lwowie ul. Krakowska l, 14. 
wyszczególniony pochwałą honorową 
na wystawie paryzkiej r. 1879 za wy­
rób zegarka własnego_pomysłu, poleoa 
szanownej P- T. Publiczności swój

s k ł a d  
zegarów  i zegarków

po umiarkowanych cenach, 
idi

całoroczną gwar.ncję
Przyjmuje najtrudniejsze reparacje 

sałoroczną gwarancję. Żarno-dając
wienia z prowincji 
spieszniej.

J ń ż  p ozu j ii tro  w e W T O R E K  8 .  czerw ca nastąp i

ciągnienie wiedeńskiej loterji sreber
na korzyść stowarzyszenia dobroczynności panien we Wiedniu. 

Trzy główne wygrane: „ W y p r a w y  tiin b n e* .
Kasetka sreber dla 6 osób

I. Główna wygrana
DAR .

JEGO CESARSKIEJ MOŚCI 
składa się z 166 sztuk

II. Główna wygrana
srebra, stołowy do kawy

Serwis stołowy dla 6 osób 
Serwis do kawy dla 6 osób 
Serwis do herbaty dla 6 osób 
Serwit ze szkła dla 6 osób 
Nakrycie stołowe dla 6 osób 
Dwa garnitury stołowe z płótna, 
Złoty zegarek damski z djamentami.

i III. Główna wygrana;
  , ,  serwis szklanny na 6 osób.

Mniejszych wygranych 50 0  mniejszych wygranych
skład: ych się z przedmiotów srebrnych,

100 srebrnych zegarków ankrowych i 100 zegarków cylindrowych. 
Ostatni wyciągnięty numer wygrywa zegarek oylindrowy i stołową płyta 

marmurową z cenną forentyńską mozaiką. 
fDar rządzącego księcia Lichtensteina.)

. . , Losy po 50  eentów 2034 8—8
wysyja tylko za przekazem z dodaniem 26 ot. na frankowanie, listę eiąg- 
uema (za 6 zł. - naście losów) kancelaria Stowarzyszenia I, 
iw , .^cashofgasse Nr. 4  we Wiedniu.
Pr^^^amówienia najmniej 6 losów odpada dopłata na frankowanie i listę.

M

lf

J e s t e m  j e d y n y m  A n s t r y a k ie m
który jako artysta, wyrabiający zęby sztuczne

s®5* otrxyniał ju d  t r z y  c. k. przywileje -m
za wynalazki w zawodzie sporządzania sztucznych

Z Ę B Ó W
Wstrzymując się od wszelkich dalszych zachwalać, pozwalam sobie donieść, że mój zakład u- 
rządzony jest do n a js z y b s z e g o  o b s łu g iw a n ia  o d b i o r c ó w .  Obcy otrzymują całe szczęki 
w *  godzinach, pojedyncze zęby w ó godzinach. Za trwałość ręczy się. Nieużyteczne szczęki 
przerabiam do ażytkai s reperacje wykonuję najlepiej Przyjmnję od 9 do 5 godziny także w 
niedzielę i dnie świąteczne. 31 ^  8 3

J O .  H e r z l , właściciel przywilejów we Wiedniu,
8tadt, A dlergasse Nr. 1. 2007 1—2

mmm  d o  mt e w  a l i  h t s
przez dr G . M . F A B E R A ,  ces. meki. lekarza przybocznego i *■ d. 

D E 8 I N F E K C Y J N O  -  A N T I 8 E P T Y C Z K 3

środek konserw acyjny  1 pr ©zer waty wny,
d o  h y g i e n i e s n e g o  p i e l ę g n o w a n i a  i  o c h r o n y  w p ł y w ó w  m i a z m a ly c z n y c h .

P ierw szy i Jedyny preparat, w którym  odw on’ ające 1 antiseptycz^e własnóścl australsklego amcaljptns 
globolns, za pomocą właściwego przez dr. C. M FABERA patentów, poatępowania znacznie są spotęgowane.

Skuteczność 1 użycie: 1. „Esencja do ust Eucalyptua” niszczy wszystkie grzyby i mikrobie w ustach, nie 
dopuszcza psucia się zębów, jest najpewniejszym środkiem na ból zębów spruchniałych.

2. „Esencja do ust Eucalyptus” działa gatunkowo desinfekcyjmeprzeci w zaraźliwym chorobom , które w 
w skutek wdychania miazmów powstają, i słaży szczególnie przeciw ayTterji, krupow i, anginie i t. p.

8. Rozprószona w pokoju chorych czyści i odświeża powietrze wydając o z o n .
4. „Esencja do ust Eucalyptaa” usuwa każdy nieprzyjem ny odor oddechowy natychmiast i nieszkodliwie bez 

względu, ozy takowy pschodzi z nst, żołądka, płuc lub nosa, aiDowi i jest ona jedynym środkiem antiaeptyezaym, 
który i  powodu swej absolutnej nieszkodliwości może być połykany 1 wdychany, w, cela zneutralizowania : nie­
przyjemnego odoru przy^źródle. — Bliższe w przepisie użycia.

C e n a  f l a k o n u  1 z ł r ,  2 0  e t .
Główny skład u F elik s G rlensteldl, Wien, Stadt, Sonnenfelsgasse Nr. 7.

j We wszystkich naszych składach jest także do nabycia dr. C. M. FABERA c. k. uprz. gatunkowe mydło 
do ust F I J R I T A 8  najlepszy i n»jdelik«t- środek do czyszczenia i konserwowania^zębów, zawsze w świeżym stanie.

We L w o w i e  do nabycia w handlach Alfreda Dzikowskiego, Marcina Mflllers; w aptece Jakóba Beisera i 
Zygmunta Ruckera. 1971 8—6

Wyd»wcy i wtifefeiek J.i b o b rtn k  i  i ł  Groain. Odpowiedzialny redaktor J. Dobratoski. Z drukarni ,  Gazety Narodowe/ cod zarzfdem A. Skerla.


